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Z  O b i* A li  R A D Y  N A C Z E L N E J  P P S .
Rada Naczelna PPS. w ciągu dal 

szym swoich obrad wysłuchała refc 
ram  b. ministra Ziernięebiego w spra 
wach samorządowych’ który zgłosił 
wniosek, dotyczący sam orządu te­
rytorialnego, jak również une/pie­
czeń społecznych oraz referatu b. po­
sła Czapińskiego, dotyczącego zaga­
dnień oświatowych, w którym  zo­
stała poruszoną sprawa wprowaaza 
nego ghetta w Polsce, jak również wy 
darzeó na lwenie Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego. Po obszernej dyskusji, ra  
a a  przegłosowała zgłoszone wnioski 
polityczne, przedstawione przez pre­
zesa Arciszewskiego, dalej dotyczące 
sam orządu terytorialnego i ubezpie­
czeń społecznych, stosunku do komu 
nizmu, solidarności z ruchem firno­
wym oraz akcji pomocy, w związau  
z ostatnim strajkiem chłopskim. —  
W szystkie wnioski przeszły jednogłos 
nie. Obrady Rady zamknął przemó 
wietiicm przewodniczący b. poseł Żu 
ławski, stwierdzając dużą jednomy­
ślność oraz pełną gotowość ruchu ro­
botniczego.

* * sl*
Rada Naczelna PPS. wysłuchaw­

szy sprawozdania Cli W . z działalno 
ci politycznej i organizacyjnej za o  
statni okres pokongresowy, zatwier­
dza dotychczasową linię polityczno - 
takiyczną CKW. —  Jedne* ześnie Ra 
<ta Naczelna przyjmuje do wiadomo­
ści wszystkie zarządzania CKW. w 
sprawie wzmożenia akcji masowej 
zai rozwiązaniem Ciał Parlam entar­
nych i samorządowych i za przepro­
wadzeniem wyborów istotnie nieza­
leżnych, poręczonych powszechnym  
równy ,n, tajnym , bezpośrednim i

stosunkowym prawem glosowania.
W szczególności Rada Naczelna so­

lidaryzuje się całkowicie z postulała 
mi w sprawie położenia Polski i z ią -  
uanianti rychłych wyborów* wysunię 
tymi przez kierownictwo partii we- 
npół z kierownictwem Związków' Za 
wod«wych, pracowniczych i kultura! 
no oświatowych w memoriale de­
klaracji przedłożone j p. Prezydentu  
wi Rzpliiej.

Rada Naczelna, stwierdzając z za­
dowoleniem jednolite w tej sprawie 
stanowisko całego zorganizowanego 
ru. hu robtniczego oraz wiejskich or- 
ganizacy j, związanych z ruchem  ro­
botniczym i PPS-wym —  upoważnia 
CKW, do dalszych wystąpień w kie- 
i linku realizacji hasła nowych wybo­
rów, w ciągłej łączności z zorganizo 
wanym rut hem chłopskim.

W tym względzie Rada Naczelna 
pozostawia CKW . ostateczną decyzję

RAD.l NACZELNA PPS. PRZECIW  

GLORYFIKOW ANIU IUTU1 R YZMU 

I FASZYZMU W  POLSCE.

Rada Naczelna PPiś., zebrana w 
ch w il największego napięcia stosun­
ków międzynarodowych, których naj 
jaskrawszym przejawem są wojny, 
w ęzom  w- Hiszpanii i Chinach, uwa 
ża za swój obowiązek zwrócić Łącz­
ną uwagę mas pracujących na bezpo­
średniość i bliskość niebezpieczeństw a 
dla naszej W olności i Niepodległości 
przede wszystkim ze strony wojujące 
go hitleryzmu. Niebezpieczeństwo to 
wypływa nie tylko z samych przygo­
towań zbrojnych Trzeć5ej Rzeszy i

Nowa delegacje udać sią mają na Zamek
v (Telefonem z Warszawy)

Jak nam donoszą z kół dobrze poinformowanych, ż t w następ 
sfwie onegdajszej audiencji —  przedstawicieli pPS. zamierzona 
jest również w najbliższym czasie takaż audiencja przewódców 

i Stronnictwa Ludowego na Zamku.
W ślad za tymi dwoma delegacjami, ma wreszcie udać się 

delegacja Lewicy Patriotycznej i Kiuhu Demokratycznego. Jak  
widać z tych ostatnich pociągnięć —  akcja konsolidacji de­
mokratycznej przybrała formy konkretne w bardzo szybkim 
tempie. Grupy te na pierwszy plan wysuwają: roznisanie no­
wych pięcioprzymiotnikowych wyborów, obronność i wzmoże­
nie siły obronności Państwa, przebudowę ustroju gospodarczego 
i równość demokratyczną wszystkich obywateli.

PORCELANA KARLSISADZKA 
światowej marki „EPIAG“ po 

cenach znacznie zniżonych. 
Lam py elektr. ostatnie nowości 
w nąiwiekszj m wyborze poleca
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INSTRUMENTY MUZYCZNE 
DljjTE, SMYCZKOWE I JA Z­
ZO W E. GRAMOFONY I P Ł Y ­
TY, APARATY RADIOW E. RO­

W E R Y  I PRZYBORY

LEOPOLD HOTfERER
obecnie tylko

Kraków, Rysek GUS i.

zbliżającego się nieuchronnie zaboru  
Gdańska, ale nadewszys'ko z szeroko 
rozlew ającej się fali propagandy 
hitleryzmu, najgroźniejszej na iere- 
nacb zaehodnieb ziem Polski.

Teraźniejsze wpływy hitleryzmu, 
zręczn e maskowane hasłami bru!a!ne 
go nacjonalizmu, dokonują dzień w 
dzień spustoszenia moralnego w spo-

i łcczeństwie, zgodnie z pożąaaniam i i 
rachubami wrogów Polski. W  tym  
etanie rzeczy gloryfikacja hitleryzmu 
w życiu codziennym narodu prowa­
dzi do załam ania się siły wewnętrz­
nej kraju. W obec takiego zrgroż nia 
klasa pracująca Polski musi z całą  
bezwzlędnośeią przeciwstawić się 
wszelkim prómm. dalszego zbrodni­
czego szerzenia ideologii hitlerowskiej 
i faszystowskiej, oraz snarchizow a-

NAZW 4NY _2YIX>KCM UN-V. 
ZW IĄZEK HALLERCZYKÓW

Na zebraniu Zw. Hallerczyków w 
Przemyślu, po szeregu przemówień, 
wystąpił w obronie gen. J .  Hallera 
em. m jr  Słysz, występując ostro prze 
ciwko prasie narodowo - demokraty­
cznej, która podjęła te ataki, w związ 
zku z objęciem prezesury Stronnictwa 
Pracy przez geenrała. P. SĘszow i od 
powiedział członek Stron Narodowe­
go, p Uchwat, a takując Stron. Pracy 
i Zw. Hallerczyków, stwierdzając, że 
związek swiomi ostatnimi pociągnię­
ciami znalazł się na jednym pozio­
mie z sanacją a nawet żydokomuną.

mit i rozprzeganiu sił, stanowiących  
o potędzie obrunnej Państwa.

DOSKONAŁE RADIOAPARATY

E L E K T R I ?mr~ tm . ***" r a  na wija m tu ^
H
z nełną długoletnią gw arancją fabry- 
ezua tylko z głównego składu fabry­

cznego '

„RADJ0 :0N“
K IU K Ó W , RYNEK Gł. 5 (róg Siennej) 

Tel. 158-0(5.

RAPA NĄCZELNA PPS. ZA WZMÓC 

NiENIEM  POGOTOWIA ZBRO JN E
GO POLSKI

Rada Naczelna PPS. stojąc na grur 
cie uchwał ostatniego Kongresu par 
tii oświadcza, że poprze każdy wysi­
łek, zmierzająey ku zwmocnicpiu  

pogotowia zb,rojnego Polski i jej 
arm ii, jednoczącej w swoich szere­
gach młodzież chłopską i ronotniczą. 
Ho tyiko arm ia wsparta przez masy  
ludowe wolne i korzystające z pełni 
prawa do decydowania o losach Pań­
stwa —  spełni swoje zadanie obrony 
przed każdym najazdem. Dążąc do 
związania armii % ludem Rada Naczel

i na stwierdza, że udzla* młodzieży zor 
ganizowa.nej w TUIi-ze i Sporcie Ro­
botniczym w defiladzie w dniu 11 li­
stopada Lr. był jt-tln^m z objawów  
t ( j  łączności i braterstw a z amią.

„itron. Prac/1 w rozsypce
(Telefonem z Warszawy)

Onegdaj odbyło się w W arszawie oosiedzettie Zarządu główne 
go Stronnictwa Pracy pod przewodnictwem K. Popiela. Hrał w 
nim udział między innymi również adw. Tempka z Katowic. 
Poza referatem politycznym zarząd lie powziął żadnych u- 
chwał ani politycznych ani organizacyjnych, a lo z tego po­
wodu, że tarcia wewnętrzne ujawrtiańj się coraz to żywiej, utrud 
niając każdą najdrobniejszą akcję. Lałe stronnictwo wraz z za 
rządem głównym, to jeden obóz ludzi wzajemnie się zwalczają­
cych, skłóconych i ciągnących w inną stronę. Na posiedzeniu 
tym panowało ogólnie nie tylko rozgoryczenie, ’ ale i pogrzebo­
wy nastrój z powodu potwierdzenia wiadomości o wycofaniu 
się z akcji Ignacego Paderewskiego —  i zacietej wojnie Korfan­
ty —  Haller.

S W L T R Y
JUUUSZ NACNT
K R A K Ó W ,  S T R Ą G O M  5

ZMIANA RZĄDU W  RUMUNII

Rumuński gabinet min. Tatarescu 
podał się do dymisji

Misję tw orzenia nowego Rządu o- 
łrzymał Ja n  Mihalake, prezes Naro 
dowej Partii Chłopskiej.

Mihalake, po otrzymani-u misji two
rzema nowego Rządu, zwołał niezwło 
cznie posiedzenie komitetu wykonaw 
czego swego stronnictwa, by jeszcze 
raz rozpatrzeć sytuację.



KRAKOWSKI KUKIEM WIECZORNY

Świętości me szargać!...
Yv sobofuim numerze „IKQ“ w ru 

bryczce: Perełki zamieścił Szanowny 
Tomm y44 mały, niby frywolny wier­

szyk pt. „Bankiet4,
Poezji [). Tonim y" nie bierze nikt 

serio, nawet każdy c/.ytelnik ,,IKC '. 
rubryczkę jego „natchnień14 pospiesz­
nie omija, nie chcąc psuć sobie sma­
ku literackiego —  najgorszego gatun 
ku Częstochow szczyzną —  de nie o 
to nam dziś chodzi — rzecz to czvsto 
wewnętrzna koncernu prasowego 
„IKC “ —  jeżeli uważają, żi utwory' 
takie podnoszą poziom pisma — niech 
dalej zamieszczają... napiętnować je­
dnak musimy inną. aż nazbyt boles- 
ną, oburzającą rzecz, na którą wzdry 
gnąc się musi serce i dusza każdego 
Polaka.

Pozwoli p.m- panie Tonmty, że dla 
zorientowania całej opinii polskiej 
powtóre w całości, do kropki i przy­
cinka puński „wspaniały44 utwór mo 
że i pan treści jego nie pamięta'" —  
pisany był może w -danie kompletne­
go zamroczenia najgorszego gatunku 
alkoholem.

Posłuchajm y:
PEKEt.lfr.
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Już przy slfdzikaeii 
mówili: u Id; i 
O OKRZfUt...
Po pusddiikatii 
o dum o, o sławił'-.
1‘rz.y czwartej wćuli-e: o ■.prawie!
1’rry ./z /.upjk.u 
u cnoty brawu, 
prz karpiu
jak to ojczjzirt} ,zai pił(. 
ptty ptrezenl i piwie 
o dusz tnlwie.
Przy deserze
jak Ic dawni r; c m f .
Przy winie 
o CZY.SIE!
Przy kawie ezarnej
0 praey łwaede.j i karnej.
1 lak gadali, gadali 
AŻ sit* POKZYCA1 1.

TdHMY.

iizy panu wiadomo panie „Tom- 
my“ kim był Okszeja?... Czy nie spot­
kał się pan nigdy w historii martyro­
logii naszych bojowników o wolność 
męczenników dla n a ,  Polaków świę-

I I
SPłFSZ PO 1. 0 5

d#
G K A C i  S A F t E & k

Kraków, Rynek t»ł. <5.

i i a S i l B M l M
tych —  z nawiskiem tej świetlanej po 
staci u krze ji ,  który na miejscu egze­
kucji w moment męczeńskiej śniicr 
ci / podniesioną dumnie głową, z ro­
ziskrzonymi radością oczyma. ż< gi

nie za sprawę Polski, siepaczom car 
skim rzucił hardo , bohaterski o- 
krzyk: „Niech żyje wolna Polska4' i 
z okrzykiem tym na ustach zakończył 
swe przepiękne, prawdziwego syna tej 
ukochanej Ojczyzny —  życie.’...

Czy panu o tern. o zgrozo!... nic nic 
syiadomo. że w irywolno - pijackiej 
bzdurze (z całą pewnością zrodzonej 
w stęchłej knajpie) ośmieliłeś się wsta 
wić nazwisko, męczennika polskiego- 
świetlaną postać Wspaniałego boha­
tera'.’...

Panie T o m n ą !  czy nic* uważa pan: 
że nazwisko Okrzeji i... „aż się porzy­
gali..." —  w jednym rzędzie, v,śród 
kilku bzdurnych słów - nie za bar­
d z o " odrażające. wstrętne i napięto-

■ wania- godne?...
To świństwo!
C zy b y śm y  już aż tak  d a le k o  o d b ie ­

gli ocJ w s z y s tk ic h  n a ro d o w y ch  świę- 
:! tosci?-...

...Ale świętości nie szargać... bo- 
t tza by święte były... ale świętości itte* 
szargać, to Loli. . . '

Prawda panie Toinmv?...

Zuwiodoiiiieiiie
Juź jest na skłaoasie radioaparat

SUPEH-PRESTO
najnowszy model, marki

; E L K i l4r S t l ¥
F a ch o w a  firm a radio

99k  N 1 E N A“
Kraków, Starowiślna 1. Tek 178-77.

P. Stutinickf staju przed saden
t J i  K i u e s l o i t i e A l e  g9 r ><Gjr„ Smś n  *  A .»e*«g -d

Dziś tj l.» bm. przed warszawskim 
.->ądem okręgowym rozpocznie się 
proces przeciwko p. Władysławowi 
Stadnickiemu, oskarżonemu o znie­
sławienie i obrazę prezydenta ifl. st. 
Warszawę mm. Stefana Starzyńskie 
#<>•

Proces powstał na tle broszury p. 
Sludnickiego, wymierzonej przeciw 
ko prezydentowi Starzyńskiemu, za 
iytułowanej: „Mianowany. niepowo­
łany administrator p. Stefan Starzyń 
ski“. a zawierającej Szereg inwektyw 
pod jego adresem.

Sprawę rozpotrywać będzie kom- 
ph t w skład którego wchodzą sędzio 
wie: Pr/ybyłowski -— .lako przewod­
niczące Sobolewski i Arnold. Do 
oskarżenia prywatnego prze l iczył 
się prokurator- tak że sprawa prowa­
dzona będzie z oskarżenia publiczne­
go. Oskarżać będzie specjalnie delego 
wanv wiceprokurator sądu apelacyj­
nego p. Missnna. W  imieniu oskarży­
ciela prywatnego wystąpią adwokaci 
Paschalski i Skoczyński. Obronę wno 
sza adwokaci Zieliński Szumański i

Woźniakowski z Krakowa.
Ja k o  świadkowie przedstawieni 

prziz o-.karżycieh, wystąpią' m. im. 
dyrektor biura personalnego zarzą­
du miejskiego p. Pawłowicz w  związ 
ku z zarzutem p. Studnickiego co do- 
polityki personalnej prez Starzyń­
skiego, dwaj przedstawicieli' zrzesze­
nia procudentów drożdży pp. Szere- 
szewski i Ryngiel oraz dwaj adwoka­
ci —  c ,'wiliści nu. Bielawski i Szcze­

pański, w związku1 u pozwem; miasta 
przeciwko el kirowni.

WśyAd świadków obrony widnieją 
m. in. nazwisKa pp. b. premiera Rart 
la, b. min. Czeehcrwfcasł, b. prez- dert- 
ta «». Warszawy Slomińskii go. b. wi- 
cemin. Jaroszyńskiego, pos. Jed y n a­
ka, płk. Ju ra  - Gorzechowskiego, h 
wiceprezydenta; m. Warszawy Borzęc 
kiego. k->. Kaczyńskiego, ]»os. Ducha
i 1, d.

LfkGOWt: ODSETKI Ol) ZALEGŁO­
ŚCI W l REZCECZALM ACH .SPOI..

Jak  wiadomo, rozporządzenie mi 
nistra opiekispołec.znej z 1835 loku 
o ulgach v. spłacie zaległości w ubez­
pieczeniach społecznych obniżyło m. 
innymi odsetki zv łoki od zaległości 
z tytułu ubezpieczenie od nieszczęś­
liwych wypadków w rolnictwie oraz
Od inwilidztwa i no starość do -Pa­
proć. w stosunku rocznym względnie 
w razie nic udzielenia; przez dłużnika 
odpowiedniego zabezpieczenia do fi 
proc.. leanał na prośbę dłużnicy 
nawet w wypadku nie udzielenia za­
bezpieczenia mogą- uzyskać obniżkę

oprocentowania do 4 i pół proc.
Przypom inając powyższe, Pomor­

skie Towarzystwo Rolnicze kom uni­
kuje, że wypadku stosowania przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych lub 
t. bczpieezalnię Krajową w Poznaniu 
odsetek w wysokości G proc. za załe 
głości. pochodzące z okresu do koń­
ca 1983 r„ rolnicy mogą zwracać się- 
do tych instytircyj /  odpowiednio u 
motywowanymi wnioskami o zasto- 
sowałik: ulgowej stopy 4 i pół proc. 
Odpowiednie umoty wowanie jest ko­
nieczne, gdyż tylko wówczas można 
liczyć na pomyślne załatwienie w nic 
skti.

wtófs®

A LTR El) LUDWAK

BALLADA O EDWARDZIE ŚMIESZNYM
Opinia publiczna dowiaduje ię

ze
z

to
i

istnieniu jakiegoś króla dopiero 
skandali erotycznych związanych 
jego osobą Niewiadomo, czy jest 
fakt smutny — czy też szczęśliwy 
zbawienny -— że głowy koronowane 
rozwijają działalność jedynie na tym 
polu.

Edward VIII, obecny ks. Windso- 
ru.cieszył się na całym wiecie dużą 
sympatią. Ten przystojny, męski, w 
każdym calu gentleman prezentował 
się świetnie na następcę tronu n a j­
większego imperium świata. Także 
fakt, że ks. Walii pozostał kaw ale­
rem. zdawał się świadczyć o jego nie 
pospolitej inteligencji.

Kiedy wybuchła awantura o panią 
Simpson, nastąpiło ogólne rozczaro­
wanie. Jasny blask zagasł w jednej 
chwili. Nikt nikomu me odbiera pra­
wa do miłości. Niech będzie rozwód­
ka. Niech będzie dwukrotna rozwód­
ka Niech będzie nawet stara rozwód­
ka. Niestety miłość zawsze na osoby 
trzecie, niezainteresowane- działa roz 
wmselająco. k  cóż dopiero, gdy „mi­
łość44 przez kontrastowanie osób niż 
w założeniu jest śmieszna. Stary ste­
tryczały aptekarz wybierający Się z 
kwiatuszkami za kulisy do pindy z 
baletu będzie budził śmiech, choćln* 
kochał prawdziwie i „cierpiał44.

Żaden mężczyzna na świecie nit- 
miał tak wielkiego wyboru kobiet, co 
Jdźiedzic najpotężniejszej korom  
świata. Był bajecznie bogaty pełen 
osobistego czaru, no i był... przysz­
łym królem Imperium Brytyjskiego. 
1 nagle dowiaduje >ię świat, że pierw­

szy gentil man stracił głowę dla j a ­
kiejś mocno nadgryzionej zębem cza 
su rozwódki, że pragnie ją koniecz­
nie poślubić i uczynić królową An­
glii

Tajem nica tej tragtdii była dla psy 
chologów jasną: Oto doświadczona 

kobieta oszołomiła swą bogatą tech­
niką miłosną nabytą u boku kilku 
mężów niedoświadczonego .-Jarego 
kawalera —  Pani Simpson ob­
jawiła jedynie przeciętny spryt wro­
dzony każdej kobiecie.

Nikt nie odbierał Edwardowi Y il l  
prawa do miłości! Niech będzie szczę 
wy. Dzisiejszy świat nie żąda, aby 
śliwy. Dzisiejszy świat nie żąda, abv 
królowa była dziewicą. Sympatia by 
ła po stronie młodej pary.

Oczekiwano jedynie od Edwarda 
VIII m ę s k i e j  decyzji. Jeśli 
był przekonany, że p. Simpson po 
siada kwalifikacje na stanowisko kró 
Iow ej Ynglii (bo do wszystkiego trze 
ba nueć odpowiednie kwalifikacje), 
powinien był siłą wprowadzić uko­
chaną na tron. Trzeba być królem nie 
patałachem.

Tymczasem Edward YIII odrazu 
podniósł w górę ramiona poddając 
się, niczym żołnierz byłej armu aus­
triacko - węgierskiej. Nie uwierzono 
w puszczoną naprędce plotkę, że 
już oddawna przygniatał b. króla cie 
żar ceremoniału dworskiego i prag 
nął być wolny jak  ptak44.

Abdykacja jego była wynikiem nie 
lylc „tajemnych sił tradycji angiel­
sk ie j44, ile zupełnej słabości woli i 
charakteru Edwarda M II  Człowiek

wychowany od dziecka: lo bądź co |
bądź wielkiej i zaszczytnej misji, nic* r 
powinien bytueiec przed czekający 
mi obowiązkami i schronić .-uę pod 
skrzydełka p. Sinipsou. która już nil 
jednemu mężczyźnie udzielała swej 
miłości.

Pozycja b. Ii. ruta stawała się czyli z 
mniej romantyczuą, a coraz więcej 
śmieszną. Oczekiwano odeń ogólnie, 
że odejdzie z honorem i usunie się w 
zacisze.

Wbrew tym logicznym oczekiwa 
niom, Edward VIII nie uspokoił się 
jednak. Zamiast osiąść na Lazurowym 
Brzegu lub w słonecznej Kalifornii, 
podróżuje od abdykacji nieustannie 
jak  uciążliwy komiwojażer, wprowa­
dzając w zakłopotanie rządy odwie­
dzanych państw

I —  o dziwo —  on, który ' *n
odszedł z powodu wstrętu do zaszezy 
tów i godności —  jest niesłychanie 
łasy na powitania. mow'y, parady itp, 
Niestety pozbawiony wszelkiego kry­
tycyzmu- nie zdaje sobie sprawy, że 
jest cieniem swojej dawni j wdelkości, 
że świat nie uznaje zagasłych gwiazd 
i emerytów, i że ostatecznie nie bar­
dzo zaszczytną jest pozycja nieroba 
żyjącego z pieniędzy wypłacanych 
mu ze „szkatuły prywatnej44 młodsze 
go brata, Jerzego VI.

Wielka upojna miłość nie wypeł­
nia widocznie ks. Windsoru życia, 
gdyż zainteresowania jego koncentru 
Ją się nagle na zagadnieniach „socjal 
nvch4‘. T a  nowa forma spleenu nie 
budzi oczywista zautania. Ks. W ind­
soru >tał się „naukowcem44 i w celu 
zaczerpnięcia materiału do rzekomo 
rewelacyjnych reform socjalnych za 
jechał do Niemiec hitlerowskich On, 
„przyjaciel44 robotników londyńskich

ualychm iad bez wahania wyciągnął 
lane do hitlerowskiego pozdrowienia, 
A p Simpson także. Zachwyeał się- 
nowym ustrojem socjalnym —  a j a k '  
że! Y p. Simpson także. Objawem zu­
pełnego upadku b. pierwszego gentle­
mana świata, był odręczny hołdowni­
czy lisi wystosowany do dr. Leya, ko.' 
mendanta ,.Frontu Praey".

Świat demokratyczny miał już uo 
syć. Kiedy w dodatku ks. Windsoru 
nabył bilet okrętowy akurat na bił 
lerowską linię) okrętową, by udać 
się do Sianów Zjednoczonych dla kon 
tynuaeji studiów nad „rewelacyjny^ 
mi reformami socjalnym i44 —  zawrza 
ło. Kablograniy doniosły do Anglii, 
że żona prezydenta Roosevelta 
chcąc uniknąć powitania p. Simpson 
wyjechała na tournee odczytowe, że

robotnicy amerykańscy zamierzają 
księstwo obrzucić nie oczekiwanymi 
różami lecz zgniłymi ja jam i, że go­
tuje się demonstracja i awantura.

Ks. Windsoru zbyt nadwyrężył już 
powagę korony i rodziny królewskiej 
aby można było dopuścić do nowej 
kompromitacji.

Król Jerzy VI zagroził księciu 
Winsoru cofnięciem apanaży, jeśli 
nie zrezygnuje z naukowej44 wyprą 
wy do Ameryki.

Ks. Windsoru zrezygnował a 
jakże’ A p. Simpson także. Bez koro 
nv kobieta się obejdzie, ale bez pie­
niędzy —  nigdy

Ballada o Edwardzie .śmiesznym 
nie jest jeszcze skończona. Był pięk 
ny w spaniały pełen dostojności następ 
c.atronu największego imperium .. —  
Zniszczyła go kobieta. Głupota męż­
czyzn ieSt bezgraniczna -— jak rzekł 
Babi \kiba.
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D em okraci* u bram zwycięstwa
ftonftf&weatait'. nptrfći-e, uJejrłoia- 

trie fjropagowaliśisiy myśl, skais&oli 
dostania dem okracji |»*Ifikiei.

Wierzyliśmy t wierzymy, że Polskę 
nie stać «a  intią foemę ust5 ojową. 
Wszelkie totsliamy mieszczą w s&bie 
itai-odek rozkładu państwowego i 
klęskę gospodarczą. Niewolę i barba­
rie.

KIEDY NIKOMl SIĘ S IE  ŚNIŁO 
O UTWORZENIE GBOŻU ZJEDNO­
CZONEJ DEMOKRACJI. RZUCILIŚ­
MY iNIEMAL PIERWSI HASŁO: P.
P. S.. STUONICTW O LUDÓW E 1 LE
w i c o w i :  u  c n i  ? o v ,  a n i a  l e g i o ­
n o w i : POD W SPÓ LN E SZTANDA­
RY W ALKI I PRACY DLA POLSKI

ATAKÓW ANO NAS ZA TO. POK­
PIW ANO: —  ..TO TYLKO KILKU

REDAKTORÓW „KRAKÓW SKIE- 
GO KURIERA WIECZORNEGO4* 
TWORZY SOBIE W  POLSCE HLOh 
DEM (IKJtATYEZ N Y... UTOPIŚCI... 
N IE ZRAŻAJĄC SIĘ TYM. IDĄC W Y ­
T R W A LE DO CELU W DALSZYM  
CIĄGU NIEZMORDOWANIE MYŚL 
NASZĄ ROZW IJALIŚM Y PODTRZI 
MYW ALI I GRUNTOWALI.

N IE POWSTRZYMAŁY NAS OD 
TEGO PAM IĘTNE. BARDZO IRA- 
G1CZ.NE DNIE... W YTRW ALIŚM Y 1 
W YTRW AM Y. W szak jeszcze nie ko­
niec naszej wędrówki dem okratycz­
nej propagandy.

I powoli, etap za etapem zdobywa­
ła sobie d* inokraeja polska dusze poi 
skic. Coraz bardziej się zbierała 
kizcpła. rozszerzała swe wpływy. Po­
wstała Lew ica Patriotyczna, założono 
Klub Iłem ckratyrzny, odby! się ziaza 
legionowo - peowiackl we Lwów ie. 
W szystkie te wydarzenia polityczni 
powaliły totalizm- wypowieazialy uię 
przeciwko wpływom obcej agentury.

Przyszedł 11 listopada. Endecja i 
jej faszystowskie prz> budówrki, zboj­
kotowały Uroczystości Niepodległo 

ściowe, zbojkotowały Polskę.
Polssa Demos racja stanęła dc ape 

In. Czynem zadokumentowała, że Pol 
ska dla niej to W ielka Rzecz.

PPS., Stronnictwo Ludowe ? stery  
pracownicze, wspólnie z organizacja  
mi niepodległościowymi m anifesto­
wały swą niezłomną wolę do praw 
Polski, do jej obrony.

Endecja zdezertow ula. Splamiła 
Majestat Polski. Sama wyrzuciła się 
za nawias obrońców Ojczyzny! Ze­
szła do roli zwyczajnej chuliganerii 
ulicznej.

I, przyszedł 14 listopada 1937. —  
Dzień obrad Rady Naczelnej P. P. S.

^1. K. C“. zapowiadał dwa ani

Z  tMnSa 
P. Musioł musiał

Zaledwie kilka tygodni trwała świe 
tność nikomu przed lym nieznanego 
p. Pawła Musiała. To me bagatela z. 
nauczyciela zostać dyktatorem organ i 
za ej i, liczącej z.wyż 50.000 członków 
i kilka milionów majątku. To też ta 
świetność uderzyła p. Kuratowi do 
głowy tak, że zaczął robić —  błędy. 
Może i „orac ja“ jajow a wyprowadzi­
ła trochę p. M z równowagi —  dość 
że stał się niemożliwy i zwrócono go 
szczęśliwie szkole, z której niepo­
trzebnie go zabrano.

Zrobić błąd to przykra dla dotknię 
tych nim rzesz, naprawić bodaj częś­
ciowo ten błąd to wielka rzecz. Jesz 
cze całkiem błą nie naprawiony, j e ­
szcze kuratela nad ZNP. nie została 
uchylona, Ale zmiana osoby kurato­
ra oznacza wielk. krok na drodze do 
całkowitej likwidacji tego błędu Ma­
my nadzieję, ze to rychło się stanie 
—  już donoszą o konferencji nowego 
kuratora z jednym najwybitniejszych 
działaczy ZNP p Nowickim w spra­
wie zwołania walnegu zgromadzenia 
dla wyboru normalnych władz Zwiąż 
ku. Oby się to jak  najprędzej stało.

przedtem. ..że w P. P. .ii. panuj de- 
koiapozycta. Odpowiedzieliśmy na- 
tyehmlasi: !o  nieprawda: zaczekajcie 
panowie s: I. K. (,. do obrad Fiftdj Na- 
«u'fsu£i *.W Hrakoh obrad Pan Prezy­
dent R-eeaypaspoliiej przyjął przed 
staw kicli te j partit ua audiencji.

Na lany zt\ miejscu o tyra piszemy . 
W  tym miejscu chcemy podkreślić to 
co najważniejsze: po raz pierwszy ud 
r. 1929 Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął przedstawieicii partii polity­
cznej. T ą  partią właśnie jest P. P yS . 
Partia opozycyjna, którą najgwałtow­
niej zwalcza endecja, która jest pod 
obstrzałem wszelakiej maści ugrupo­
wań totaiistyeznych i która wypowie 
działa nieubłaganą walkę endecji i 
faszyzmowi.

Ta partia, która jedyna w czasach  
zaborczych na swych czerwonych  
sztandarach wyryte m iała płomienne 
hasła wałki o NU podległość Polski, 
która najlepszych .swych synów traci-

la nu carskich szubśf ukneb. kfói-a sta 
uC!wiła kadry legionowe i która na po­
łaci* bitew wojny światowej £ pam ię­
tnych dni i 920 roku śmiercią dziesią 
lek tysięcy robotników, świadczyła o 
miłości Ojczyzny i gotowości jej bro  
niema.

Wiedział o tym Pan Prezydent i 
wbrew tnuym głosom- przyjął jej 
przywódców na audiencję, która 
trwała prz.rszło dwie godziny.

To jest problemem wzrołnym w 
kształtowaniu się stosunków i wpły­
wów politycznych w Polsce. To jesl 
wyraźnym afrtmtcui wobec endecji 
i w sk! łkich prób anarcliizow auia ży­
cia polskiego. To jest zwycięstwem  
idei demokratycznej PPS. zobrazo­
wało Panu Prezydentowi sytuację za­
graniczną i wewnętrzną.

Zażądała rychlej zmiany ordyna­
cji i nowych, demokratycznych wy­
borów.

A k ie d y  postulaty swoje precyzo­

wała to ik o w iE  nie ty lk o  imieniem  
robotników i piaccwmkńv. umysło­
wych, Mówiła imieniem całej Polski 
de m«k ratycznej.

PPS. jest mózgową ezęSelą składe 
wą obozu demokratycznego, Jutro  
pójdą do Pana Prezydenta przedsta­
wiciele StWł.nnSctwa Ludowego, a po 
tym delegaci legionistów’. Obóz demo 
kratyczny zadeklaruje Panu Pfezy  
drutowi swą gotowość przejęcia od 
pcrwiedzialno.ści za byt Polski, za 
losy.

Jesteśm y przekonani, ufamy, że 
stronnictwa demokratyczne męską 
decyzją skierowały Polskę na jedy­
nie właściwy i dła niej epokowy szlak 
rozwoju i potęgi. Obóz dcmonraiyez- 
ny wzmocnił swe szeregi, naoral dy­
namiki. zyskał na potencjale nie tyl 
ko moralnym.

Polska idzie na lewo —  Idzie zno­
wu dc* potęgi.

Ster.

& U H E N C JA  P. P .S .
Na samym wstępie uwaga pro do- 

ino sua: „Krakowski nurier  Wieczór 
ny ‘ nie jest organem PPS ani orga­
nem socjalistycznym w ogóle. Jesteś­
my, co w programie naszym i w dzie­
siątkach artykułów podkreśliliśmy i 
codziennie podkreślamy organem de 
mokratycznym i z le j przynależności 
do demokracji wyciągamy jedyny w 
naszych warunkach logiczny wnio­
sek: społeczeństwo czujące demokra 
tycznie musi iść i walczyć w jedńitni 
szeregu z PPS. jako jedynej eo do hi­
storycznych zasług i co do realnej si­
ły przedstawicielki świata pracy, kió  
ry u n a s  jak wszędzie zresz-ią, był i 
jest awangardą myśli demokratycznej 
i czynu demokratycznego.

Ta więźń ideowa łączy nasze pismo 
z PPS. silniej aniżeli potrafiłyby to 
zdziałać pisane pakta i umowy: Na
gruncie demokratycznym spotyka­
my się, ramię przy ramieniu walczy 
my o zrealizowanie naszych ideałów; 
cieszymy się z sukcesów PPS. i ubo­
lewamy nad je j  niepowodzeniami —  
wszystko to są objkwy bratnich u c ią ć  
i politycznej współdrogi, nie zaś obja 
wein podszeregowania się. Niezawi 
slość naszą juko organ demokracji 
polskiej chcemy zachować, aby naszy 
mi skromnymi środkami dopomóc jej 
do ostatecznego zwycięstwa.

Dlatego i tylko dlatego cieszymy 
się, że przedstawiciele PPS uzyskali 
możność przedstawienia p. Prezyden 
tow Rzplitej postulatów —  oczywiś­
cie w- koniecznym przy lakich okaz-

j.icn skrócie —  klasy pracującej, któ­
re są 2arazcm  postulatami inteligen­
cji pracującej i w których obronie 
pismo nasze oel pierwsze i chwili swe­
go istnienia gorliwy brało udział. 
Zmiana ordynacji wyborczej —  bo 
ten postulat został wysunięty na czo­
ło —  to jest zrąb. na kióryrn ma i mo­
że stanąć gmach nowej Rzeczypospoli 
tej, gmach ludu pracującego fizycz­
na i im nslow o w miastach i na wsi.■ ». > ...........
Nie pora teraz —  poraź który? —
wskazywać na konieczność i aktual­
ność (ego postulatu, wystarczs stwier­
dzić ponad wszelką wątpliwość, że 
dziś postulat ten jest duchową wła 
suośeią ogromnej części ludności, któ 
ra spodziewa się- że Sejm z powszech 
nego, równego ud. głodowania będzie 
zdolniejszy do łagodzenia bodaj okrop 
nej nędzy ogólnej, aniżeli Sejm wy­

szły z obecnej ordynacji wyborczej z 
r. 1935.

Reszta postulatów —  to wynik za­
sadniczego postulatu. Uczciwe wybo­
ry —  czyż potrzeoa specjalnych zarzą­
dzeń, aby nie działy się nadużycia? 
Przesunięcie naszej polityki zagranic/ 
nej na inne tory —  czy Gdańsk nie 
jest wymownym za tym postulatem 
argumentem? Nie o to zresztą choazi, 
jakie  postulaty p„ Prezydentowi w 
memoriale przedłożono a jakie  pomi­
nięto. Chodzi o sam fakt pojawienia 
się takiej deklaracji na Zamku —  
fakt bez precedensu w naszych krót­
kich dziejach i dlatego tak doniosły.

Ludność Polski liczy na to, że ten 
niezwykły krok doprowadzi ją  do u- 
pragnionego celu: do wielkiej, demo­
kratycznej, ludowej Rzeczypospolitej

riiMoia analogii z roku 1929
Niektóre pisma, komentując audien 

c ję  PPS. porównują ją  z przyjęciami 
prezesów klubów sejmowych w grud 
n iu l929 na Zamku. Żadnego porów­
nania tu być nie może. W  roku 1929 
Sejm uchwalił votum nieufności rzą­
dowi p Swilalskiego za sołidaryzowa 
nie się z p Prystorem. który wprowa 
dzif komisarzy do Kas Chorych To 
przesilenie gabinetowa: próbowano u- 
sunąć „gierkami". Wysuwano dwie 
kandydatury na premiera, o których 
wiedziano, żi premierami nigdy nie

zostaną (pp. Ja n  Piłsudski i ówczesny 
marszałek Senatu prof. Szymański). 
Dla zyskania na czasie zapraszano 
przywódców klubów na Zamek rze­
komo dla naradzenia się nad refor­
mą konstytucji.

Teraz nikogo ni< wzywano, lecz de 
legacja prosiła o przyjęcie. Nie zo­
stali przyjęci prezesi klubów, lecz 
przywódcy partyjni. Nie zwracano 
sie do delegacji w jakie jś  konkretnej 
spraw ie lecz ona zwróeiła się z niemo 
riałem.

TENDENCYiNIE ROZSIEWANE PLOTKI ABC
Sproj^ou/oifie Z-uŁązKu Harc er*tu,u f*aBs9iśeę$*p

Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego wystosowało następującej 
treści list do dziennika ,-A. B. C.“ :

—  Do Pana Wydawcy Dziennika 
A. B Cd Nowiny Codzienne w miej- 
cu.

Na zasadzie artykułu 22 dekretu 
w- przedmiocie tymczasowych przepi 
sów prasowych z dnia 7. Tl. 1919 r. 
(Dz. Praw. Nr. 14 poz. 186) w związ­
ku z artykułem, zamieszczonym w 
nr. 3-57 z dnia 10. 11. 1937 r. pt. „Nie 
powodzenie Gier Wojewody Grażyń­
skiego —  Opozycja w Harcerstwie 
przybiera na sile" —  uprzejmie pro

simy o zamieszczenie w' najbliższym 
numerze „ABC. Nowiny Codzienne" 
poniższego sprostowania:

—  Nie jest prawdą, że na odprawie 
Chorągwi Mazowieckiej ZHP. zgło­
szono jakiś „protest", prawdą jest 
natomiast, że ze strony pewnej części 
je j  uczestników’ zgłoszono zapytania 
na teinal porozumienia inięd/iyorga- 
nizacyjnego i sposobu jego -rćaliza- 
ejiw terenie. Jnż. Prochiiau jak o  ko 
niendant chorągwi nie „gilotynował" 
dyskusji, natomiast udzielił wyjaśnień 
na temat porozumienia, podkreśla­
jąc , że porozumienie to w  niczym n>e

Zjazd Peowiakdw
W dniu 21 hm. odbędzie się w W il­

nie zjazd Peowiaków zatówno zrze­
szonych jak i nie należacycn do Zwią 
zku Peowiaków’.

Uczestnicy zjazdu złożą hołd ser- 
eu Marszałka Józefa Piłsudskiego na

Rossie. Uczestnikom zjazdu przysłu 
guje przv przejazdach w obie stror.y 
75 p.-oc. zniżki kolejowej, po które 
należy się zw racać do kół lokalnych 
Zwńązku Peowiaków.

narusza odrębności organizacji- któ­
re do niego przystąpiły, czs przystą­
pią.

Nie jest prawdą, że wojewoda Gra- 
żyski udawał się do Poznania, nato­
miast prawdą jest. żo ostatnio w 
mieście lym nie był.

Nie jest prawdą, żc Naczelnictwo 
Zwńązku Harcerstwa Polskiego po­
dejmowało bezskutecznie starania o 
uzyskanie audienji a  Pana Marszał­
ka ."śmigłego- Rydza i płk. Koca na­
tomiast prawdą jest, że Pan Marsza­
łek przyjął na audiencji w dniu 9 b. 
ni. przewodniczącego ZHP. woj. dr. 
Michała Grażyńskiego.

Nieprawdą jest, że w Harcerstwie 
ma się dokonać, czy też już się do­
konał iakikolwiek rozłam

Wiceprzewodnicząca Z. H. P. |— ) 
Wanda Opęcowska, Sekretarz Gene­
ralny Z. H. P  (— ) Mgr. Józef So­
snowski.
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P i e r w s i  uzieft onrłid ftady Naczelnej F. »„ S.
Piprwtz)' dzień obrad Rady Naczel 

uej PPS zagaił przewodn. rady  
b. poseł Zygmunt Żuławski, w yraża­
jąc głębokie zadowolenie, żc w poważ 
nej sytuacji, w jakiej znajdujr się 
Polska, może nabrać głos cała partia. 
W yraziwszy hołd pamięci Ignacego 
łiąpzyńskiego, nadmienił że najlep­

szym uczuciem jego pamięci będzie 
kontynuowanie walki, którą zmarły 
prowadzi* całe swoje życie. W  tej 
chwili rnch roboiniezy znajduje się 
w obec zaostrzonego ataku dwueh kie 
runków faszystowskich- panujących  
w Polsce —  jednego reprezentowane­
go w’ tzw. sanacyjnym  OZN„ drogie­
go przez czynniki „endeckie", opiera­
jące się o większy i mniejszy kapi­
tał.

Dla klasy rahotnfrzej obydwa te 
Faszyzmy, walczące nie o światopoglą 
dy, lecz o to, kto ma wykonywać

mładzę, m ają jednakową w artość i 
oba kryją w sobie jednakowe niebez­
pieczeństwo.

Następnie p. Żuławski omówił o- 
beeną sytuację polityczną Polski, 
poruszając m. in. sprawę cenzury 
prasowej, represyj wobec działaczy 
związkowych, następstw po strajku  
chłopskim, wymiaru sprawiedliwości, 
obozu odosobnienia, zawieszenia dzia 
działalności władz Związku Nauczy­

cielstwa Polskiego, wypadków w 
szkołach wyższych ,wolności koalicji.

JA K IE  STANOWISKO MA ZAJĄĆ 
O BECNIE KLASA ROBOTNICZA?

Klasa robotnicza w takiej sytuacji 
oparta o swoje dotychczasowe ut-hwa 
ty i nieugięte zasady, może szukać nto 
żiiwości zwycięstwa tyiko w sobie i 
w swej własnej sile. Może szukać w 
tej walce sojuszników tylko wśród

chłopów- inteligencji demokratycznej 
i pracowników umysłowych, a więc 
wśród tych warstw, które m ają ten 
sam objektywnr interes, jaki ma kia 
sa robotnicza, a mianowicie: usanię- 
- ie wyzysku, osiągnięcie wolności i 
objęcie rządów przez, demokraeję. —  
Dlatego musi nadal być prowadzoną 
walka o niezależność, o zasady oraz 
o ideologię.

O OBRONNOŚCI KRAJU.
Nawiązując do stosunków zagrani 

cznyoh. zwłaszcza po odbyciu uroczy 
stośei w dniu 11 listopada, stwierdził 
że dobrze zrobił sekretarz generalny 
PPS. Pużak, który przypomniał publi 
cznte uchwały kongresu, „że lud mo­
że brać istotnie na siebie całkowitą 
odpowiedzialność za losy kraju tyl­
ko w warunkach całkowitej woittośei 

i oraz pilni praw obywatelskich". —

Każdą odmienną politykę rządową, 
krępującą womo.se 1 praw a obywatel­
skie musi się uważać za osłabienie
zdolności i siły obronnej w kraju  
wbrew frazesom o gotowości do obro 
n\.

SYTUACJA p o l i t y c z n a

Sprawozdanie- polityczne złożył 
przewodniczący CKW. PPS. Tomasz 
Arciszewski, sprawozdanie organiza­
cyjne sekretarz gen. CKW. K. Pużak 
Spraw ozdania te poruszyły szereg nie 
niezmiernie aktualnych spraw polity 

, cznych m. n. wszystkie poruszane w 
memoriale', złożonym P. Prezydentó- 

. wj.
Następnie rozpoczęła się dyskusja, 

w której wzdęło udział kilkunastu 
członków- rady, szczególnie po‘w-ięca 

■ ją c  dużo uwagi zaproponowanej iljp- 
i zolueji politycznej..

?saaigaaE

Ta k  u£2yw.iąąi9from no w lę xs zc &
przyszłych oorud i *  Ojczyzny

• Nie 1h !z  stuprocentowej słuszności 
od niedawna przebrzmiewa przez ca­
łą Polskę na wszystkich odcinkach co 
dziennego życia hasło —- każdy wysi­
łek. każdy krok, każde poczynienie, 
w-inny być stawiane i czynione przez 
każdego obywatela bez wyjątku pod 
kątem widzenia obronności państwa. 
Nikt nie zaprzeczy,- ja k  poważną i 
decydującą poniekąd rolę w realizo­
waniu lego hasła musi odgrywać 
wieś. Poruszymy dlatego jedną waż­
ną sprawę, która niew-ątpliwie jest 
podstawową w ujmowaniu jaknajlep- 
szego przygotowania narodu cła od­
parcia narzuconej nam kiedyś w oj­
ny. “ ''ę.-ĆFSęttc V*

Otóż słyszy się stale obecni*' twier 
dzenie- że mamy coraz gorszego rekrtt 
ta, wzrasta coraz bardziej odsetek 

niezdatnych do służby wojskowej po 
borowych ze. wsi. Lekarze stwierdza 
ją  wzrost zachorowań na gruźlicę, —  
nauczycielstwo —- wycieńczenie dzie 
ci chłopskich, źle odżywianych.
Co jest powodem takiego stanu. Spra 
wę tę wyświetla z miejsca praca Z.

Gronowskiej i VY. Obrębskiego ..Spo­
życie rodziny w gospodarstw-ach kar 
łow atj ch w latach -9.30— 1933 *. Cy­
fry są zastraszające. Oto na jedną o- 
sobę roczne spożycie miała w rodzi­
nach gospodarstw ■ karłowatych w 
Polsce wynosi nie całe 2 kg, a okrę­
gach przemysłowych zaledwie 1 kg. 
Spożycie słoniny wyniosło zaledwie 
5 kg, ja j  od (50 do 100 sztuk, mięsa od 
10— 12 kg (spożycie w miastach prze 
ciętnie 40— óO kg.), mleka w w-oj. śro­
dkowych 25f>, w! okręgach przemysło 
wycli 221 litr, mąki w woj. środko­
wych 170 kg., w przemy słowvcti tyl­
ko 1 40 kg. kaszy- i grochu w środko- 
wvch i małopolskich 30 kg., przemy 
słowych 10 kg, ziemniaków od 250 
do 3,lii kg.

A zatym, jak wddać z powy-ższego 
chłop na gospodarstwach karłowa 
tych, których jest najwięcej w Polsce 
żywi siebie i swoją rodzinę przew-aż 
nie mlekiem- kartoflami, m ąką i ka­
szą. Spożycie tłuszczów, mięsa i cu 
kru jest minimalne.

Cóż dziwnego, że są tu kie właśnie

rezultaty poborów. Lecz nie na tym 
koniec, ho przecież, gdy doda się je ­
szcze w-arunki higieniczne, stan- ośw-ia 
tv, stosunki kuliuralne i td. obecnej 
wsi, musi się podnieść alarm , nie nie 
ty Iko wieś produkuje dzisiaj cherlać

Iwo i gruźlików, ale zastępy lozgory- 
czonych i  zniechęconych obywateli1

Nieodżywiony, chory lub słabowity 
obywatel nigdy nie wniesie dutna 
ofenzywy. I to me tylko w razie wy 
lnichu wojny, lecz nawet w walce ó 
lepsze warunki normalnego codzien­
nego życia..

Cyfry te winny- zaalarmować wła­
ściwe, powołane i odpowiedzialne za 
ten stan czynniki.

Z myśli Józefa Piłsudskiego
■J /eilfłOŚCi i O IdfilliSiCiĈ

„Chce zęrodv i jedności, nie .sadzę jednak, ab\ zgoda i jeaność 
pojmowane być mogły w społeczeństwie nowoczesnym jedno­
stronnie. Nie sądzę, aby zdrowym byłc> oszukiwać siebie twier 
dzeniem, że „wszystkie koty są szare1*, gdyż bywa to tylko wte­
dy, gdy zgodnie z przysłowiem noc panuje i zwrok ciemności za 
słaniają. Przy pierwszym blasku dnia cała tęczowa róznobarw- 
ność występuje na jaw , od jaskraw ej czerwieni począwrszy, koń­
cząc ciemnym fioletem. Podstawą takiej zgody może być tylko 
praca, me ż.ądająca od nikogo wyrzeczenia się. swojej indywi­
dualności, wyrzeczenia się swoich myśli. Rzetelna zgoda i jed­
ność oparta być może jedynie na współpracy, a nie na ekslu-
żywności

(Pisma zbiorowe, t. V, st 115).

--i. eśk/iy. . VU» *5 , - 'ęjfcWjjawjMajgfcś..-

NAl filY U E L E  NIĆ CHCĄ BYC KĆMU" ST/lMI
le&orz pnwiatawą w Jatięcianach, «fr*. Sawicz t paiiczhouanij za wbraurę Z/lIP.

(Dokończenie).

TU MUSI MIEĆ GLOS 
PROKURATOR

Przed sądem staje skinder Piotr, 
który też był zupełnie me zaintereso­
wanym świadkiem całego zajścia. 
.Świadek prosi sąd aby zezwolił mu 
nie zeznawać, gdyż w grę wchodzi tu 
jego szef —  świadek ze strony obro­
ny i jednocześnie oskarżony agronom 
Wiśniewski. Skinder jest instrukto­
rem rolniczym i podlega bezpośred­
nio Wiśniewskiemu i Wydziałowi Po 
wiatowemu. Przewodniczący żąda je ­
dnak, aby świadek zeznawał. Skinder 
mocuje się z sobą i na ponowne żąda­
nie stwierdza przede wszystkim że 
agronom Wiśniewski przed rozprawą 
mówił mu, aby nie zeznawał w żad 
nym wypadku przeciwko urzędni­
kom starostwa, gdyż grożą mu repre 
■sje i konsekwencje. Świadek stw ier- 
dza, że postępowanie p. Sawicza było 
prowokujące. Drugi świadek, Naum- 
czuk, właściciel bufetu w Kasynie II- 
rzędniczym, tern wyraźniej jest pod 
presją swoich chlebodawców (p. wi 
co Starosta Polkow-ski jest przewodn* 
czącym Rodziny Urzędniczej, która u- 
trzymuje Kasyno). Kaz stwierdza ten 
świadek, że p. Sawicz pchnął na ladę 
p. Korzeniewskiego tak że ten az od

skoczył", to znów- zaprzecza i mówi. i 
że p. Sawicz t>lko przeciskał się koło 
Korzeniewskiego. Wyszło na jaw- że 
gdy jeszcze p. Naumczyk nie wiedział 
co mu grozi za prawdzi we zeznanie, 
w-ówczas zgodził się stwierdzić widzia­
ne przez się fakty, lecz po jak ie jś  go 
dżinie po wyrażeniu zgody telefono­
wał do ZNP, aby broń Boże me umie­
szczali go na liście świadków.

W e wszystkich trzech procesach 
występuje też woźny Kasyna p. Mi­
chał Taszkun, który nic nie stw-ier- 
dza, bo nic nie widział, który po wy j­
ściu z sali rozpray’ wzrusza ramiona­
mi i powtarza: „czego oni odt- mnie 
chcą".

Świadek Pilwinski Janina, kuchar 
ka w kasynie stwierdza, że słyszała 
podając herbatę, jak  Sawicz mówił 
na nauczycieli „komuniści".

PRZEM Ó W IEN IE STRON

Ze strony oskarżenia przemawia 
adw. Gożuchowski. Jego mowa jest 
mową -polityczną, przy każdym sło 
wi- powołując się na premiera, Iż\ 
jak  może Zw-iązek Nauczycielstwa 
Polskiego. Mówi że ,-władza państwo 
wa napiętnowała nauczycjietstwo", ! 
że PNP. prowadzi .działalność anty; 
państwową ’i kom unizującą". Adw-. 
Gożuchow-ski w swoim przemów-ie-

nni właściwie mówi to samo pod adre 
sei-n ZNP. i nauczycieli, za co p. Sa 
wicz został spoliczkowany. Przemó­
wienie adw. Gożuchowskiego zrobiło 
naw-et na przyjaciołach p, Saw-icza 
jak  najgorsze wrażenie

Przemówienie adw Snkienniekiej 
w każdym calu było rycerskie, pro­
ste, otwarte Stwierdziła ona na pod­
stawie przewodu sądowego, że p. Sa­
wicz rzeczywiście mówił pod adre­
sem nauczycieli słowa „komuniści" 
i, że są chwile w życiu czlow ieka, że 
człowiek musi bronić natychmiast 
swojej czci. T ak  było i z oskarżony­
mi Ow-czyunikiem i Korzeniowskim, 
którzy zareagowali na słowa •.komu­
nizm" skierowane pod ich adresem 
natychmiast. Oświadczenie wysokie- 
go dygnitarza państwowego o kom u­
nizmie wśród nauczycielstwa —  p. 
adw. Zasztowt Sukiennicka nazwała 
„wysoce nieszczęśliwym", przynoszą­
cym nieobliczalne szkody naszemu 
Państwu.

MAJĄ GLOS OSKARŻENI
Osk. Owczynnik oświadczył mniej 

w ę c e j  co następuje- Dla, mnie jako 
oskarżonego i jednocześnie obywate 
Ja, urzędnika naństw-ow-ego, oficera 
rezerwy sytuacja jest zupełnie jasna: 
]). p. Saw-icz nazwał ZNP. mnie komu

nistą i musiałem natychmiast zarea­
gować Oświadczam tu publicznie, 

że jeśli kiedykolw-iek i gdziekolwiek 
ktoś będzie mi zarzucał komunizm 
(Przewodniczący p rz e rw a )  będę wy 
ciągał natychmiastowe konsekwen 
cje. W e wszystkich innych wypad 

kach będę szukał drugiej drog spra­
wiedliwości ale w tym jedynym wy 
padku nie będę mógł czekać Nigdy 
w- swoim życiu nie tknąłem palcem 
w celu pobicia, w tym jedynym wy­
padku musiałem p. Sawicza, sprow-o 
kowany, spoliczkować.

Osk. Korzeniow-ski: W  ostatnim sło­
wie pragnę oświadczyć, że nie pozwo 
lę nikomu, aby moje ideały życiowe 
nazywał komunistycznymi, będę wy­
ciągał w stosunku do oszczerców na­
tychmiastowe konsekwencje.

Obaj oskarżeni prosili o uniewin 
nienie.

W YROK
3 miesiące aresztu dla każdego z? 

naruszenie cielesnej nietykalności p. 
Sawicza. W yrok ten został umolywn 
wany tym,, że oskarżeni są wyb-tnie 
inteligentni, a grzywny Sad me dał, 
bo oskarżonym z łatwością dałoby się 
ją pokryć.

Proces i zwłaęzcza sani wyiok- nad­
spodziewanie ostry, w-vvołał olbrzy­
mie zdziwienie.
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Zebranie nauczycielstwa stolicy zorganizowanego w ZNP, 
odbyto się w podnieconym nastroili

CZŁONKOW IE ZAWIESZONEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO W YBRANI M ANIFESTACYJNIE JAKO DELEGACI NA OGOLNOPOLSKI Z.lAZI)

Worobc zuk. Illuższc przemówienie I czycielstwŁ jest konieczność nawiąza I uą historyczną kulturą Puiski. Prt,
wygłosi! prezes Kolanko, podkreśla- j nuia kontaktu z tw orzącą s a ; kulturą j zes Kolanko stwierdza, że Zw. Nau-
jąe i ii . łn., ze zadaniem pilnym nau- ] iuuową- celem powiązania jej z d a  | ezycielstwa Polskiego

nie może być przybudówką żadnej partii politycznej
pod żadnym wzylrdem

W  niedzielą w po brzegi wypełnio­
nej sali Tow Higienicznego w W ar  
„zawie odbyło się Walne Zebranie 
członków oddziału grouzkiego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego m. stok 
W arrzaw y. Przewodniczył prezes 
Chruściński, który ponownie został 
wybrany prezesem 521 glosami. Po  
złożeniu sprawozdania zarzedu oraz 
komisyj, uchwalono ustępującemu za 
rządowi absolutorium jednomyślnie, 
nie przeprowadzając dyskusji. —  W  
zebraniu wzięli uaział prezes zawie 
szonego Zarząuu Głównego, Kolanko, 
oraz prezes okręgu warszawskiego

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 
Straż ogniowa 121-11. 
Zrgarjnka 98.
Poczt. biuro zlee. l'-3-U0 
Ceutr. międzym. 37. 
Inlormator telcf. i^-IK) 
Dluro napr. łelel. 150-50 
inforu.ator kol. 121-08 
Centr. gazowni 162-05 
Ceutr. eleKtr. 150-70 
Ceutr. wodociąg, t l l - ł i  
nogotowle raL 11111.

KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI
Poniedziałek: Leopolda.
W torek E d w a rd a

S e a C r - l i i n o
Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO

Dzisiaj w poniedziałek przedstawienia nie 
bęazie.

Jutro we wtorek i w środę powtórzenie 
interesującej sztuki Marii Morozowicz - 
Szczapkowskiej „Walący się dom , w reży­
serii W. Nowakowskiego, z K. Pabisiakiem 
wroli głównej, oraz Burnaiowiczem Macher 
•kim. Bednarską, Bielską i Suchecką.

Plan przedstawień:
Poniedziałek przedstawienia nie będzie.
Wtorek: „Walący się dom“
Środa: „Walący się dom

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „ Czar cyganerii".
APOLLO. „Moja panna mama
ATLANTIC: „Pasażerka na gapę" i „Pro­

mienie zagłady
BAGATELA: , -Broadway Bill i rewia: 

^Licytacja świata".
DOM ŻOŁNIERZA: .Dziewczę z Praleru" 

i „Piekło Chin“.
PROMIEŃ: „Atak o świcie".
STELLA: „Otchłań zgrozy".
SZTUKA: „Spotkali się w Paiyżu".
UCIECHA: „Port Artura" .
WANDA: „Skłamałam".
FOTOPLASTIRON (ul. Szczepauska 6): 

Lłepliee. Szmeks Piszczany.

# ł  ’«*«#« o
WTOREK, 16 LISTOPADA

11.40 Pieśni z Warszawy, 13.45 Pogadan­
ka „Szkolne ogródki" 13.55 Muzyka operowa 
(4 45 Wiad. bież. 14.50 Kaprysy — P*j(y 
16.05 Czy wiecie źe... w opr. dr. J . Reguły, 
15.25 Lok. w .ad. gosp. 18.10 Trio salonowe 
18.55 Progiam, 23 Płyta za płytą... muzyka ta 
nccziiR •— płyty.

s p e c j a l n e  n u m e r y  c z a r n o
NA BIALEM

W  najbliższym czasie zostaną wy­
dane numery specjalne i powiększo 
ne „Czarno na Białym", poświęcone 
zagadnieniom zarówno międzynaro­
dowym jak  i wewnętrznym.. Pierw 
szy taki numer w artykułach głów­
nych kierowników rządu hiszpańskie 
go przedstawi wszechstronnie gnezę 
i obecną sytuację Hiszpanii. Minio 
zwiększonej ceny egzemplarza w 
sprzedaży, abonenci otrzymywać bę­
dą te specjalne numery po cenach 
normalnych.

Ze względu na konieczność ustalę 
ma nakładu, prosimy już o zamówię 
nia „Czarno na Białem".

REDAKCJA.

Na przestrzeni ostatnich dwóch lat 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, jako  
organizacja, nie należał do żadnej par 
tii politycznej, a w' szczególności nic 
nawiązywał żadnego kontahln ani z 
PPS., ani też z klasowymi Związkami 
Zawodowymi. Zw. Naucz. Polskiego 
zgłosił natomiast swój akces do Korni 
sh Porozumiewawczej Antykomuni­
stycznej oraz do Komitetów Koordy 
nacyjnych na terenach poszczegól­
nych DOK. Kłopoty i niedokładności 
finansowo - gospodarcze zdolny jest 
Zw. N. P. załatwić sam we własnym  
zakresie.

Pewną część przemówienia poświę 
eił prezes Kolanko b. kuratorów! 

i m gr. Musiałowi, podkreślając, że ku 
rator, zam iast pilnować spraw  i ma 
jątku ZNP., co zostało mu zlecone 
przez władze adm inistracyjne, brał 
się do przebuuowyw^ania duszy nau­
czycielskiej. Takie posiępowanie nie 
może być inaczej nazwane, jak tylko 
przekroczeniem kompetencyj. I)o  o- 
soby nowego kuratora, p. Maciszew- 
skiego, jako delegata rządu, „ustosun 
kowujemy się rzeczowo44 —  stwici-

Ja k  już zapowiadaliśmy w dniu 
wczorajszym odnyło się na cmentarzu 
żyd. w Krakowie staraniem Zw. Żyd. 
Uczest. W alk. o Niep. Polski, oddział 
w Krakowie, uroczyste odsłonięcie 
pomnika ku czci poległych żołnierzy 
Żydów. Na uroczystość przybyli przed 
stawieiele władz tak cywilnych, jak  i 
wojskowych, delegacje związków 
wchodzących wskład Fed. Pol. Zw. 
Obr Ojczyzny ze Zwr Legionistów na 
czele, organizacje społeczne, poczty 
sztandarowe młodzieży szkolnej. —  
Wzdłuż alei cm entarnej ustawdła się 
kompania honorowa pułku piechoty 
ziemi krakowskiej ze sztandarem i 
orkiestrą, żołnierze Żydzi garnizonu 
krak Dalsze aleje zapełniły tłumy' pu 
bliczności.

Wśród obecnych zauważyliśmy wi 
cewojewodę dr. Małasyńskiego, wi­
ceprezydentów dr. Klimeckiego i Ra- 
dzyńskiego, wicemarszałka dr Kwaś­
niewskiego, starostę Wolanieckiego, 
gen. Piaseckiego, gen, Ilohennauera, 
komendant miasta płk. Modeyski. —  
grono radnych m. Krakowa, delega 
c je  oficerskie i podoficerskie wszyst 
kich jednostek wojskowych w Krako 
wie.

Oficjalnych gości witali u bramy 
wejściowej prezes okręgu Z w. Żyd.

Sprawcy

Julian Adamczyk wraz ze swoją 
żoną oskarżeni zostali przez proku­
raturę la  podstawie doniesienia osób 
które oszukano wskutek niedozwolo 
nych m achinacyj wekslowych.

I tak: Adamczyk oszukał Józefa

dził p. Kolanko.
lMugą i burzliwą, a nawet bardzo 

podnieconą dyskusję wywołało przed 
łożenie listy nowego zarządu oraz de­
legatów na ogólnopolski zjazd ZNP,’ 
dokonane przez prezesa Chruścińskie 
go. Domagano się usunięcia z tej li­
sty p. W anny Radziszewskiej, która  
wstrzymała się od akcji solidarno 
ściowej. Przez kilkanaście minut nie 
dopuszczono do głosu p. Korcywę, 
który chciał przemówić imieniem  

grupy członków. Okrzykom m< by 
Jo końca. Po uspokojeniu sali, p. Ko- 
reyveo przemów!! krótko, zgłaszając 
wniosek, aby w miejsce p. Dobraniec 
kiego wstawić p. W ójeika.

Długo dyskutowano nad kwesią, 
aby na znak solidarności na pierw­
szych m iejscach delegatów na zjazd 
umieścić nazwiska ezłonków zawie 
szonego zarządu. Prezydium przerwa 
io zenranie, eeiein ustalenia nowej 
listy. W  rezultacie tych narad zgło­
szoną poprzednio listę delegatów na 
kongres wycofano, wysuwając nową, 
na której znaleźli się pp. Kolanko, 
Nowicki, Tułodziccki, Kwiatkowski i

Ucz. W alk o Niep. Polski dyr Leopold 
Npira, prezes oddziału dr. Freundlich 
i przewodniczący Sekcji grobów dr. 
Ignacy Schenker.

Uroczystość rozpoczęła się żałob­
nym apelem. Kompania honorowa 
wojska sprezentowała broń. a przed­
stawiciel Zw. mcc. dr. Aleksander Ad 
ler odczytał długą listę poległych.

Po odmówieniu modłów podniosłe 
kazanie wygłosił naczelny rabin W. 
Polskich mjr. dr. Steinberg, poczym 
wicewojewoda dr. Małaszyński wmu 
rował akt erekcyjny.

Na zakończenie ad w. dr Ernest 
Ader, w pięknym jirzemówienm pod 
kreślił rolę żołnierza Zyda, który za 
wsze gotów jest oddać życie w obro­
nie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Przemówienie d i . Adera nawiązujące 
do aktualnych momentów politycz­
nych wywołało wielkie wrażenie.

Ja k o  ostatni przemówił prezes 
Gminy Żyd dr. Rafał Landau, który 
objął pieczę nad pomnikiem i groba 
m. wojennymi.

Odsłonięty wczoraj pomnik przed 
stawia się nadzwyczaj okazale.

Podniosła ta uroczystość w skupie­
niu i powadze, udział przedstawicie- 
•i władz i armii były godną odpowie

Frygałę, cedując mu weksle, nie ma 
jące  pokrycia na sumę 1.25U zł., zaś 
Eugenii Nadher wręczył .sfingowane 
weksle na sumę 2.650 zł

Zona Adamczyka oskarżona jesl o

Pawłowski, wszyscy członkowie b. 
zarząuu. Po zgłoszeniu listy i zarzą­
dzeniu głosowania, zjazd zamknięto 
podejmując nast. uchwały:

W aine Zgromadzenie Otulziału Gro 
dzkiego ZNP. wr W arszaw ie, zwołane 
w dniu t4 . 11 1937, uważa za niezbęń 
ne ukazanie się oświadczenia p. Pre  
iniera, któreby zrehabilitowało nau 
ezyciclstwo związkowe- wobec pierw  
szego oświadczenia z dnia 2 paździer 
nika 1937.

V. obec zmiany na stanowisku ku 
ruto.a ZNP. W alne Zgromadzenie 
Oddz. Grodzkiego w Warszawie uwa­
ża za konieczne.

a) zwołanie zjazdu delegatów Z.vią 
zku w terminie statutowo przewidzia­
nym, ezyli nie później jak w stycznia  
1938 roku;

b) umożliwienie powrotu do p ra­
cy tych pracowników, którzy w zwią 
zku z sytuacją w’ ZNP wstrzymali się 
od pracy;

c) zwolnienie tych wszystkich pra 
cowników', których zaangażował po 
wołany kurator, p, Musioł.

dzią na niepoczytalne wystąpienia 
pewnej małej grupy jiolitycznej w 
dniu Święta Niepodległości. Tak rząd 
jak  i armia i całe zdrow-o myślące 
społeczeństwo —  akty te potępia cze­
go dowodem tak liczny wczorajszy 
udział.

Ddczyt ks. pułkownika Pans«sia w 
Krakowie. W e wtorek dn. 16 bm. od­
czyt ks. Panasia w Domu Ludowym 
,.W isła"  w Krakciwie ul. Radziwiłłów 
ska 23, I: p. staraniem ludowej mło­
dzieży akademickiej. Początek o go­
dzinie 19 tej.

REGIONALNY CHÓR HUCULSKI

którego artystyczne produkcje zyska 
ły sobie ogólne uznanie, czego dowo­
dem jest ogromna ilość odbytych kon 
certów. wystąpi w Krakowie dwa ra  
zy, a to we wtorek i we środę bm. v  
Starym Teatrze. Chór ten w^ystąpi w 
oryginalnych kostiumach hucul­
skich pod batutą świetnego dyrygen­
ta I). Kotka, znanego dobrze krakow 
skiej publicszno.ści z lat ubiegłych.

pomoc, udzielaną mu przy tych czyn 
nościach. , '

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Wso- 
łek, oskarża prokurator dr. Ojrzanow 
ski, broni adw dr. Seweryn Gottbieb

Listopad

Odsłonięcie pomnika ku czci
s m o l & t g ł o j l d t  ż o ł i i z i B T J ł | - Ż i ; r f Ó M '

napadu rabunkowego
przedf s«ąŁ#e«a> jvrzy«ięglgcA

Przed trybunatem przysięgłych sta | dniu 16 lutego 1937 w Nieprzcśni na- I zmusili do wydania gotówki, 
nęli dwTij bracia Bolesław i Ludwik I padli na domostwo Józefa Gohla i [ Sprawcy napadu zostali wkrótce u- 
Stachowiczowm oskarżeni o to. że w | Ochelów i zagroziwszy im zabiciem | jęci i dziś odpowiadają z więizenia

Za machinaije weksowe znaleźli się
na #««wie oslir



r KP AKOWSKI KURIER WIECZORNY

K W Ł U W N A
iiteraśuirąg i

Edmund Wasilewski pieśniarz Krakowa
(IG XI. I&£4t t  1 3  \g J 1 &&G)

W czasie, kiedy wielka poezja ro­
mantyczna wstawiła imię Polski na 
emigracji w- kraju, na który po r. 
1831 spadały represje, życie umysło­
we nie miało odpowiedniego gruntu 
do rozwoju. Klęska powstania listo

padowego wywołała wśród arysto­
kracji , i dostojników świeck:ch i k o ­
ścielnych panikę, tchórzostwo i uleg- 
gość w stosunku do zaborców.

Jedyna resztka niepodległego bytu 
Polski, jaką  przedstawiała Rzeczpo 
spolita Krakowska (1815— 1846) do­
stała się pod skrupulatny nadzór 3-ch 
państw .uniemożliwiający swobodny 
rozwój, a po powstaniu listopadowym 
była Rzeczpospolita Krakowska ,,wol 
mj i niepodległą" tylko z imienia. 
Wielki ruch umysłowy . i literacki 
współczesnej Europy —  romantyzm 
—  docierał do icgo zakątka polskiej 
ziemi przygłuszony ciasnotą m iejsco­
wych stosunków i biedą materialną, 
wywołując epigomczne objawy twór 
czości literackiej. 1 tak niewątpliwie 
charakter twórczości Edmunda Vv a- 
silewskiego ma znamiona epigon.zrr.u 
w tym wszystkim, co nie stanowiło 
odrębnego w łaścw ego M asilewskie 

mu kierunku poezji regionalnej 
krakowskiej.

Sentymentalizm, pesymizm. Ból, 
nieszczęśliwa miłość, waeltsciimerz —  
te wszystkie typowe cechy poezji ro­
mantycznej znajdują wyraz przemóż 
ny u Wasilewskiego. Tego rodzaju 
ton poezji Wasilewskiego jest rów­
nież w dużym stopniu uwarunkowa 
ny osobistą tragedią życiową poety.

Urodził się W asilewski 16 listopa­
da 1814 roku w Rogożnit. skąd ro­
dzice jego przenieśli się do Krako­
wa. Ojciec poety był kwestorem Uni 
wersytelu Jagiellońskiego. Zmarł w 
roku 1825. osierociwszy dwóch sy­
nów'. Edmund chodził do gimnazjum 
;w Anny, ukończy! tvlko trzy klasy 
nie mogąc znieść regularnej szkolnej 
nauki. Życie jego potoczyło się nie­
spokojnie. Przez pewien czas byl b i­
bliotekarzem w Książu, później nau­
czycielem prywatnym —  potem zaś 
wiódł życie cyganerii —  w nędzy, ale 
bez wielkiej troski o przyszłość. W ier 
sze, które zaczął wszcześnie pisać, 
bardzo go na terenie Krakowa spopu­
laryzował} .

W  roku 1844 ożenił się, jednak mał 
żeństwo nie przyniosło mu oczekiwa­
nego szczęściu. .Niedostatek, troski, 
marzenia, które nie spełniły się w' re­
alnym życiu, nadają owe piętno sniut 
ku i rozgoryczenia, jakie przebija w 
jego utworach. Wyrazem tego stanu 
duchowego są sonety z r. 1885. do 
których dał pesymistyczne motto o 
samobójstw u .

W  utworzt napisanym w r 1837 
pt. .Dziecko szału' mówi i swej zawie 
dzionej miłości. o swym /łamanym 
życiu. Nastrój zwątpienia i ironii naj 
mocniej występuje w utworze: 
Drzym sobie duszo. O.slałnie lata je ­
go krótkiego życia (zmarł w r 1846) 
nie oszczędziły mu również goryczy.

2  egzotyzmu i pesymizmu osobiste 
go wyrywa Wasilewskiego, jak  i całe 
pokolenie romanty Ł ow, burza i kię 
ska powstania listopadowego. Okres 
popowstaniowy znajduje odbicie w 
patriotycznych utworach Wasilewskie 
go.

Kraków po powstaniu był jednym 
z ognisk ruchu spiskowego na zie­
miach polskich. Ruch ten pozosta 
wal w Ścisłym związku z założonym 
przez emigrację w Paryżu w r. 1832 

Towarzystem Demokratycznym. —  
Ekspozyturą Towarzystwa na zie­
miach polskich było Stowarzyszenie

Ludu Polskiego, do którego Wasilew­
ski w Krakowie należał.

Towarzystwo Demokratyczne ode­
grało dużą rolę. jak o  wyraz postępo­
wej, radykalnej i nowoczesnej myśli 
polskiej, poczynającej się ówcześnie 
wyzwalać z więzów wstecznej szla- 
chetczyzny

.Manifest Towarzystwa Demokraty­
cznego, wy dany w r. J.836 głosił: „Po 
rządek towarzyski (tzn społeczny) na 
przywłaszczeniach oparty, w ktor ' m 
jedni używają wszystkich korzyści, 
do życia społecznego przywiązanych, 
drudzy zaś same tylko ciężary życia 
znosić są przymuszeni, jest najwięk- 
zą przyczyną nieszczęść naszej o j­

czyzny i ludzkości całej...  Przywilej, 
jakimkolwiek nazwiskiem okryty, jest 
negacją równości, zgwałceniem natu­
ry. Wszystko dla ludu przez lud": oto 
najogólniejsza z zasad demokracji, cel 
i firmę zarazem obejm ująca".

Zerwanie ze staroszlachcckimi prze 
frytkami!, zwrot do ludu. demokracja 

radykalizm społeczny to były n a j­
istotniejsze zręby ideologii Towarzy­
stwa Demokratycznego. Hasła Tow a­
rzystwa znalazły głęboki odzew w 
sercach i umysłach ówczesnego mło­
dego pokolenia.

Pokoleń,e to zaczynało dostrzegać, 
że sprawa politycznego wyzwolenia 
Polski jf-st ściśle zw iązana ze sprawą 
społeczną, że sprawą wyzwolenia lu 
du, na nim bowiem mogą sie opierać 
nadzieje niepodległości. Jak/e słusz­
nym okazał się ten pogląd v -rzysz- 
łości, kiedy nie kio inny, ale Jud poi-  ̂
skt, masy włościańskie i robotnicze w 
okresie walk r. 1905 i lat przedwojen 
nych stały się głównymi nosicielami 
sdei niepodległościowej, związanej 
7- ideą wyzwolenia społecznego ludu.

Idee demokratyczne, patriotyczno- 
rewolucyjne, które były właściwe 
okresowi popowstaniowemu znulaz 
ły i w Wasilewskim swego wyrazicie 
la przez bezpośredni udział jego w ak 
cji spiskowej jak  i w' twórczości 

l  tworami, które powstawały pod 
wpływem uczucia patriotycznego i 
idei demokratycznych, są oely, (Pieśń 
żeglarzy Hymn orłów, Kielich gory­
cz.} , wiersz pl. Rłyskawica. Upomi 
liek poetom i in.

Niektóre z tych utworów o charak 
terze płomiennych pobudek Bojowych 
weszły do repertuaru polskich pieśni 
patriotyczno - rewolucyjnych.

W iara w zmartwychwstanie Polski 
łączy się u Wasilewskiego z negacją 
współczesnej mu rzeczywistości. I tak 
z jednej struny stwierdza: „...ta mu 
mia, ten świat tuł> już zaple.śnia! i 
zestarzał; niegdyś z ziarn półbogów 
stwarzał, dzisiaj le ziarna już skar- j 
łowaciały", ale równocześnie dodaje, j 
że „...z lego świata pogrzebu urodzi | 
się nowa wiosna, by rozpędzić clnnu- j 
ry niebu". (Z wiersza pt. Requiem).

W  słowach tych brzmi wyraźnie 
duch rewolucyjny, który pragnie zbu­
rzyć stary ustrój. W  tej podstawie da 
je  Wasilewski wyraz swym demokra 
tycznvm i radykalnym zasadom 

Pesymistyczny i negatywny stosu­
nek Wasilewskiego do rzeczywistości 
skłania go do zagłębienia się w- prze­
szłość Pomnikiem tej przeszłości był 
Kraków, skarbnicą pamiątek.

Na kanwie krakowskich pamiątek 
narodowych rozsnuwa Wasilewski 
prawdziwy czar poezji i wzbija się do 
wyżyn lirycznego talentu, zyskując 
sotne równocześnie zasługę, że pierw­
szy wprowadził Kraków i jego p .miąt 
ki du poezji polskiej.

Najpiękniejszymi utworami w ca­
łej twórczości Wasilewskiego są wła

śnie te, do których natchnieniem by­
ły krakowskie „jiomniki sławy". Do 
utworów tych należą poematy: Ka­
tedra na Wawelu, Dzwon wawelski i 
cały szereg krakowiaków a między 
nimi najmilszy i najbaruziej znany: 
Na W aw el na Wawel, krakowiaku 
żwawy., oraz: Patrz mariacka wieża
stoi. Utwory le są pełne uroku a prze­
de wszystkim —  nawskróś oryginal­
ne

Poza przeszłością i pomnikami dru­
gą skarbnicą natchniona poetyckiego 
i źródłem twórczości oryginalnej był 
dla Wasilewskiego lud i jego pieśń. 
Tak jak chciał przyjaciel W asilew­
skiego Gustaw Ehrenberg, który w 
wierszu dedykowanym W asilewskie­
mu. nawoływał: „Wieszcz Krakowi
winien lutnię, więc dla ludu lutnia 
twa! Nie rozpacznie, nie tak smutnie. 
Krwawy takt niech bogom gra!"  —  
tak zwrócił się Wasilewski do ludu, 
dostrzegając w nim siłę nieznędną 
do wywalczenia niepodległości.

Podkrakowska pieśń ludowa znała 
zła w twórczości Wasilewskiego peł­
nię artystycznego wyrazu. Czerpiąc 
z bogatej kry nicy krakow skie j pieśni 
ludowej, wlał Wasilewski do swych 
utworów treść patriotyczną i naro­
dową. W prowadzając krakowiaki do 
poezji polskiej, wzbogacił ją  o nowy 
gatunek literacki, opromienił Kra-

z cyklu: góry w- szczerych oczach 
bóg dnia
znużony powszednim wniebowzię- 

~ “— ciem
trwoni ostatnie naręcza piór promień

nych
i pokracznie

niżej
złazi

po
głazie

jary  zasiane chatami zamilsły w cu­
dzym zaklęciu ten Mz

zmierzch z niczego się pleni 
chytrym lizunom huculskich obrazów 
aż jedły gną zieleń pod gonty 
i szczerze krwawią od samych koi zeni

O l S i r ^ l l f a
nawet obojętni szczyty

objęły- pętlą ramion 
smutny poszum strumyków 
i tym sposobem

wy-blakłym oczom o tobie kłamią 
nim igl.w-ie tchnęło zórz barwnym

krzykiem
serce niczy je
szuka cię i w bezdennych szczelinach 
ginąc w- pierworodnym nienasyceniu 
przecież

rzekł 
wyjątkowo bóg — 
że —  musisz być dziewczyną —— 
a r.ie zwiewnym płomieniem

noc
czarny czerep mroku
rzadko popękał niepotrzebnymi gwia

zdam:

Jaron ifco

CZUCI INO WSKI ZMIENIA 
T YTU ŁY PO W IEŚCIO W E

Agencja FIL  doniosła przed paru 
miesiącami, że Marian Czuchnow-ski, 
po wydaniu . Cynku", powieści z 
życia więźniów projektuje teatrolo­
gię powieściową, której pierwszym 
tomem miał być „Towar i pieniądz" 
—  rzecz o wsi. Obecnie ciow-aduje- 
my się z ust poety, że powieść ta deu 
kuje się już u krakowskiego nakład 
cy. Tytuł je j  uległ jednak pewnemu 
rozbiciu: obecnie nazywa się ona
. Pieniądz", a „Tow ar" będzie tytu­
łem drugiej powieści. Pow-ieść trze­
cia o „Kobiecie fa ta ln e j"  i je j  wpły 
wach w życiu społecznym ma nosić 
tytuł „Ksawera". —  Tematem „Pie-

kow nowymi blaskami i rozkrzewił 
umiłowanie Krakowa i jego pamią­
tek w całym kraju. Ukazały się Krako 
wiaki drukiem w r. 18»0 w zbiorku po 
ezji, wydanym w Poznaniu. Zdobyły 
one autorowi ogromną popularność, 
bo przecież nikt przedtyin nie potra­
fił lak pięknie śpiewać na ludową nu­
tę

Do rozpowszechnienia krakow ia­
ków przyczyniły się również skompo 
nowane przez Moniuszkę melodie. —  
Układali do krakowiaków melodie 
także i ,nni pomniejsi Uompozytoro 
wie.
Nie tylko były krakowiaki popular­
ne w ówczesnym pokoleniu, ale są 
żywe po dzis dzień, wy warły również 
wielki wpływ na poezję późniejszą, 
otworzyły bowiem nową drogę pieśni 
ludow-ej o ideologii prawdziwie demo­
kratycznej.

W ogólnym dorobku literatury poi 
skiej krakowiaki Wasilewskiego sta 
nowią wkład cenny, a na tle cało­
kształtu jego twórczości są samorod 
nym objawem gorącego ducha po­
siadają istotne wartości artystyczne i 
wraz z utworami, poświęconymi Kra 
kowowi —  predestynują Wasilew­
skiego do zasłużonego miana pieśnią 
rza Krakowa.

H .Stoły.

i niemożliwie 
ale ,

zawisł na szpilkach szczytów
ly-lko

szorstki gwizd wiatru ciszę tro­
chę plami

a chyba —
w poomackich wąwozach hu­

culskiej biedzie sie
ckni
tak nagłodno 
bez boskiego złota 
i
bez płatka błękitu

F » r M € * € l ś u / S ś
spod ■ inowymęczonych chmur 
chłopskie dzisiaj smuży się chudym

mlekiem
i ścieka

po kopicach osiwiałych gór 
wdół

aż wprost świerk przed św-ierkiem w< 
selej zielenieje 

na baczność równają szeregi
w pierwszą linię się tłoczą 
a tu —

świtanie
r.aprzekór osopliło się śniegiem 

ani rusz kroku
huculi —  dopiero niemrawo —

przec.-erają załzawione oczy

*) Wkrótce ukazi się trzeci tom poezji 
Antoniego Gromowieza pt. „Zbuntowaną ple 
śnią przez wieś", z którego wyjmujemy po 
wyższe utwory.

n.ądza" — mówi poeta — jest życie 
gromady chłopskiej w jednym po­
wiecie podczas wyborów sejmowych 
w 1928 i 1930 r. W  tych granicach 
czasowych rozgrywa się akcja. Ogro­
mnie dużo humoru i łez. Typy z pod 
ciemnej i z pud jasn e j gwiazdy O 
koło 300 stron druku. —  Książkę tą, 
w przeciw-icństwie do •,Cynku", p isa ­
łem —  z wściekłą i niepohamowaną 
pasją. Obecnie całą zimę, tj. do mar 
ca, chcę poświęcić na „żelazną" pra­
cę, aby przyrzeczone dwie powieści 
—  „Ksawerę" oraz „Tow ar" napisać 
i wydać. Marzę o zbiorowym wyaa  
niu wierszy. Wszystko jednak zale­
żeć będzie od „Pieniądza" i —  pienię 
dzy..."

P «  e z / e  Gron
M lt ś C ł t Ó t f
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T R Y B U N A  S P O R T O W A

WISŁA - A. K. S. 5:2
Bardzo slabu gra gości. Drużyna, 

która blisko była zdobycia mistrzo-

U G A  O&RJĘGOW \

Wisła Ib Krowodrza 1:1 
C.racovhi 1 b —  Wawel 15:1.

SIATKOM K \

Andrychovia —  Tempo 2:1 
Cracovia —  Jutrzenka 2:0 
-\ndrychovia Jutrzenka 2:1 
Olsza —  Tempo 2:0 
Wisła Wawel 2:1

stwa Ligi w ostatnich dwu meczach 
załamała się. Dzięki zwycięstwu W i- 
sły, Crarovia stała się definitywnie 
mistrzem Ligi. Z lego miejsca zasy­
łamy je j  gratulacje.

Heliabz wraca 
do Poinania

Według informacyj pochodzących 
od przyjaciół poznańskich Holiasza, 
wraca on w przyszłym miesiąca do 
Polski i na Święta Hożego Narodze­
nia będzie już w Poznaniu.

Mistrzostw* iw S&mSwwwwa
w tenisie stołowym

W sobotę rozpoczęły się mistrzostwa 
Krakowa w tenisie stołowy m Roze­
grano kilka moczów drużynowych, 

których wyniki przedstawiają się 
następująco: Hagibor Wisła 3:2,
Cracovia —  ŻTS 3:2, Makkabi —  W i­
sła 5:0. ŻTS. —  Garbarnia 4 1.

Zawody Garbarnia —  Hagibor nie 
doszły do skutku, gdyż Garbarń i u za

późno zawiadomiła, jako gospodarz 
zawodów- przeciwnika o terminie i 
m iejsi u meczu. Prawdopodobnie Ha­
gibor otrzyma walkower i stosunek 
punktów 5:0.

Mistrzostwa indywidualne r >zpo- 
czynają się we środę dnia 17 bm. Do 
gier zgłoszono ok. 00 ,.nwodtnków

N0JI ZWYCIĘZCA W BIEGU
na gBtrMełaf w wNarszau/śe

W Warszawie odbył się w dniu 
dzisiejszym bieg na przełaj przy u- 
dziale zawodników z całe j Poiski. na 
trasie 7 km. Pierwszym du mety przy

P. Buchliolz .kreślony z listy sę 
dziów hokejowych Komisja sędziów 
ska Polskiego Żw. Hokeja Lodowego 
w składzie pp Zaw adzki. Zarzycki i 
Kowalski zdecydowała się, wobec u- 
tawnienia faktu niezłożema egzami­
nu praktycznego ■ wynikiem dosta­
tecznym przez ]). Buchholza. :.kri.,lió 
go z listy sędziów rzeczy wisiych okrę 
gti warszawskiego.

byt Noji w czasie 20:01.

Na drugim miejscu uplasował się 
Lis. Dopiero na trzecim miejscu zna 
lazł iię Soldan (%riCovia) Ten osta 
ni. jak  dowiadujemy się ustate-znie 
przecłiodzi do Warszawy.

Śi t j sBw— S t r a U  5:1
W W arszawie odbył się mecz fina­

łowy o puchar P. Prezydenta R. P. 
między reprezentacją Krakowa a Ś lą ­

ska. Mecz zakończył się zasłużonym 
i łatwym zwycięstwem Śląska 5:1. Pu 
hliczności mało.

Wisła mistrzem tuniorów
.lako prv.',dnt<-cz odbył shj mecz fi­

nałowy między drużyną juniorów
Wisły i Pogonią (Lwówy zakończony 
zwycięstwem Krakowian 1:0.

B M

Ennecka matematyko
O pierając się na danych dotyczą­

cych składu narodowościowego je ­
dnego z bundowskich związków za­
wodowych, . ABC" sugeruje wniosek, 
że w klasowym ruchu zawodowym 
90 proc członków to Żydzi, Jetoda 
matematyczna „ABC" jest b. cenna i 
może doprowadzić do ciekawych wy­

ników.
Naprzykład:
90 proc. robotników, to Żydzi.
10 proc. studentów —  Żydzi 
40 proc. kupców- — Żydzi.
Razem: 140 proc. ludności w Pol 

sce stanowią Żydzi. Go było do prze 
w-idzenia. I

44

Do kutałora napływają listy- za 
wiadamiające o wstrzymaniu prenu­
meraty .,P łom y czk a1 wobec zmiany 
redakcji. Jeden z takich listów za 
mieszczamy poniżej:

„ Niniejszym zawiadamiam że 
tr-Łygnuję z dalszego nadsyłania 
wydawnictwa ,,Płomyczek1' pod 
adresem mojego syna i proszę o 
skreślenie go z listy prenumerato­
rów.

Uważam zarazem za właściwe 
oświadczyć. że do decyzji tej skło 
nil mnie fakt zmiany składu redak­

cji wydawnictwa, co uwidocznione 
jesl w Nr. 9 „Płom yczka" z dn. 28 
października br. —  Skład len. po­
wołany niev, ątpliw ie przez kura 
tora 7 NI\ i jemu podległy, budzi 
we mnie uzasadnioną obawę, iż 
kierunek jaki nadany być może 
wydawnictwu, mógłby wpoić w nu 
szę dziecięcą poglądy i ideały, któ 
rycłi szkodliwym wpływom mam o 
bowiązek chronić dziecko, aby wy­
chować je  wedle tych zasad- jakie 
wyniosłem z lat walki o Niepodle­
głość i którym zav sze wierność do
chowam. Jan  Ruff"

KTO BĘDZIE NOWYM AKADEMIKIEM?
Nagła śmierć śp. P.olesłania Leśmia 

na postawiła Polską Akademię Lite 
ratury wobec nowego zagadnienia: 
kogo wybrać na członka PAL? Jak  
słychać tym razem najwięcej -zan;. 
ma prezes polskiego PEN-Clubu Jan  
Parandowski, świetny pisarz i styli­
sta. autor niezapomnianych książek

jak  .Dysk olimpijski", -,Oskar Wił 
tle" i ostatniej .Niebo w płomieniach' 
DROGI LIERATURY SPO ŁECZN EJ 

W e w torek dnia 16. 11. o godz. 7.30 
jń  trsr,oren», w lokalu Związku Zawo 
ńo vego Pracowników Umysłowych 
fil j  ul. Sławków sklej 6, I . p. yy-ygłosi 
tw? -zyt Maksymilian Boruch o v iez pt. 
Af»rogi literatury społecznej".

Sławni ludzie niewolniKami
demona hazardu

Każdy dom gry jest właściwie ro­
dzajem poczekalni, której gracze eze 
ka ją  na uśmieih losu. Prawdziwy ra 
sowy, jeśli tak można powiedzieć 
gracz, me uznaje żadnego systemu. 
Wychodzi z założenia, że pomewmż 
szczęście jest nie obliczalne i on też 
musi być nieobliczalni Demon ha 
zardu potran robić z graczow ist 
nyeh niewolników- Ulegają jego na­
kazom nie tylko przeciętni szarzy Ili 
dzit, ale nieraz i najwybitniejsze je ­
dnostki.

DOM GRY PAGANINIEGO
Nicolo Paganini, najsławniejszy 

skrzypek świata, oddał swe życie 3-m 
namiętnościom muzyce, miłości i ha 
zardowi. Można go było spotkać we 
wszystkich donnkch gry w- miejsco­
wościach, w których koncertował 
Specjalnie umiłował ruletę Bywało, 
że natychmiast po koncercie na któ 
rym zdobył nie tylko szalone oklaski 
słuchaczów-, ale i pokaźne honora­
rium od impresaria, udawał sie do 
domu gry i całe bajeczne honorarium 
w przeciągu kilku godzin pozostaw-iał 
im zielonym stoliku Na ogół jednak 
-.zczęście w- grze dopisywało mu. —  
Grnł spokojnie, nie denerwował się 
t miał rzadką u graczy zimną krew: 
potraiił wstać od siołu będąc wygra 
n ym .

Jeden / dyrektorów pewnego do 
mu grv zaproponował Paganiniemu 
spółkę Liczył, że sławne nazwisko

wielkiego skrzypka stanie się a trak ­
cją domu gry.

Gra hazardowa miała być urozma­
icona koncertami mistrza. Początko­
wo Paganini wywiązywał się bardzo 
sumiennie ze swego zadania. Rzucał 
stół gry- aby od czasu zagrać coś na 
skrzypcach. Z biegiem czasu jednak 
gracz zwyciężył w nim artystę, Pa­
ganini oddał się całkowicie hazardo­
wi,grając całymi nocami, nie ruszał 
skrzypiec Rozczarowana publiczność 
przestała uczęszczać do domu gry. 
ludzie chętniej widzieliby Pagamnie 
go grającego na skrzypcach aniżeli 
w karty. Przedsiębiorstwo zbankru­
towało.

Pomimo to Paganini nie przestał 
być bogatym człowiekiem. Koncerty 
dawały mu szalone dochody. Zmarł, 
pozostaw iwszy swemu nieślubnemu 

sy-nowi ponad dwa miliony złotych 
franków spadku

KOMPROMITUJĄCA ŻONA
Jedna z najbardziej charaktery 

stycznych i zajmujących postaci jakie 
się spotykało w luksusowych domach 
gry Europy, była w swoim czasie ro 
s>jsk.-i bogata arystokratka. hr. Zo­
fia kisjelew.

Hrabina Kisjelew tylko raz dzien­
nie zasiadata do stołu gry. Raz d/.ien 
nie —  ale stale spędzała przy nim 12 
godz Grywała zwykle od 11 rano do 
11 yvieczorem. Podszas gry posilali 
się przy stole. Przeważni# przegryza­

ła. Sumy, jakie pozostawiła w n a j­
rozmaitszych domach gry sięgają kil 
kunastu milionów franków.

Hrabina była bardzo otyła i cier 
p*ała na serce Do domu gry przywo- 
z.ł ją  służący w fotelu na kółkach. 
W fotelu tym sieaziała przez cały 
czas gry. Punktualnie o 11 przestawa 
ła grać i lokaj, który przez cale 12 go 
dzin na nia czekał, odwoził ją  do do 
mu. W domu czekała na nią grupa 
przyjaciół, z którymi zasiadała też 
do gry- yy karty. W  domu gry grała 
dużymi stawkami. W domu, u siebie, 
nie uznawała gry na pieniądze. Gra 
ła tylko na orzechy.

Namiętność do gry hazardowej, ja 
ka opanowała hrabinę, stała się przy­
czyną je j  rozwodu z mężem. Hrabia 
Kislejeyy był rosyjskim ambasadorem 
w Paryżu. Rozy iódł się z nią, ponie­
waż stałe przebywanie hrabiny po do 
mach gry gdzie ocierała się często 
o bardzo podejrzane towarzystwo 
szkodziło w bardzo ywdatny sposób 
jego dyplomatycznej karierze.

ZNAKOMITY PISARZ GRACZEM
Namiętnym graczem w hazard był 

też znakomity rosyjski literat Dosto 
jewskij. Jego poyyieść pt „Oracz" 
zawiera bardzo yyiele autobiografie 
nych szczegółóyy.

PieryysZy raz zasiadł za stołem ru­
lety yv Wisbadi nie. Szczęście dopisa­
ło mu nadzwyczajnie. W przeciągu 
jednej nocy yyygrał pareset tysięcy 
[ranków. To zachęciło go do dalszej 
gry. Oczywiści- yv kilku następnych 
yyieczorach nie tylko, że przegrał yvv- 
graną fortunę, ale j< szcze poważnie 
nadszarpnął swój majątek. Demon

hazardu opanował go fiołem całko­
wicie. Grywał co noc. Przegrał wszy­
stko co miał i wreszcie posprzedawał 
yvszystkie swe rzeczy. Napisał po pie 
nuiądze do Rosji ale kiedy żona przy 
słała sumę wystarczającą za zapłacę 
nie długóyy i na poyy-rot do aomu 
przegrał ją  Co do grosza. Zrozpaczo­
na pani Dostojewska musiała sama 
przyjechać do Wisbadenu, aby wyr 
wać męża ze szponów demona hazar­
du. Dosłojeyy.skij wrócił z nią do Ro­
sji

SZCZĘŚCIE KS. BONAPARTE
Książę Karol Lucjan Bonaparte bra 

tanek Napoleona, wysoce inteligent­
ny młodzieniec, nie był pomimo to 
łubiany prze? Napoleona, ponieważ 
oddayyał sie namiętnie hazardowej 
grzv w karty

— To jest nicpoń, zdolny do wszyśt 
kiego’ -— mawiał o mm yyielki ce ­
sarz.

W roku 1851 książę Karol Lucjan 
Bonaparte, yy-ówczas mężczyzna w 
starszym yvieku, przyjechał do Wis- 
badenu, gdzie podówczas był n a jbar­
dziej luksusowy dom gi y w Europie.

Noe po nocy spędzał przy słołe gry. 
(irał tylko najwyższymi stawkami. 
Wygrywał prawie co dzień. W 1852 
roku pojechał do Hamburga Tam w 
jednym z arystokratycznych klubów 
wygrał yv przeciągu kilku godzin
430.090 lrankóyy. ogałacając wszy 1- 
kich partncróyy- z gotóyyki.

Po tych sukcesach książę Karol Eu- 
t jan Bonaparte przestał grać w ha­
zard. Jest to jeden z rzadkich ywpad 
koyy- noloyyanyeh yv kronikach graczy- 
bazardoyy y eh.
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to należy do cechów i zrzeszeń
n  emiosfa w'er̂ j im  kg ̂ ro/elr^u noweli irau/a pi-ze rff^ /̂ou/eg j

miosła (drobnego przemysłu) posiada 
ją  osobowość, prawną l J

(JI) Cechy i zrzeszenia rzemiosła 
(drobnego przemysłu) działają na pod 
stawie statutu, który zatwierdza wła­
dza przemysłowa wojewódzka na 
wniosek właściwej izby rzemieślni-

Artykuł 175 projektu noweli pra­
wa przemysłowego, nad którym obec 
nie toczy się obszerna dyskusja, okre 
śla, że do zadań cechów i zrzeszeń 
rzemiosła (drobnego przemysłu) na­
leży:

1) reprezentowanie i obrona inte­
resów zowodowych i gospodarczych 
członków,

2) działalność w zakresie podniesie 
nia technicznego i gospodarczego po­
ziomu rzemiosła (drobnego przemy 
siu),

3 pielęgnowanie ducha łączności, 
oraz utrzymywanie i podnoszenie go­
dności zawodowej członków,

4) piecza nad sprawami młodzieży 
rzemieślniczej pozostającej na nauce 
u członków cechu (zrzeszenia), oraz 
załatwianie sporów, wynikłych ze 
stosunku nauki rzemiosła (drobnego 
przem );

5) piecza nad utrzymywaniem do­
brego stosunku między członkam. 
cechu i ich pracownikami,

6) popieranie i urządzanie s z k ó I ,  

kursów, odczytów i t. p , w celu kształ 
cenią zawodowego członków cechu 
(zrzeszenia) oraz ich pracowników i 
uczniów,

7) tworzenie kas i funduszów zapo­
mogowych dla członków cechu (zrze 
szeń) oraz ich rodzin i pracowników,

8) informowanie członków, udzie­
lanie im porad w zakresie działalno­
ści zawodowej, gospodarczej i społe­
cznej,

9) przedstawianie izbie rzemieśl- czej. Władza przemysłowa wojewódr
{ niczej sprawozdań o położeniu gospo 

darczym i zawodowym rzemiosł re­
prezentowanych w cechu (zrzeszeniu) 
oraz o działalności cechu (zrzeszenia),

10) imcjowanie, organizowanie i 
popieranie urządzeń i organizacyj go­
spodarczych, 1 posiadających osobo­
wość prawną, a związanych przed­
miotem swego działania bezpośred­
nio z danym zawodem lub z zawoda­
mi reprezentowanymi w cechach 
(zrzeszeniach) zbiorowych,

11) prowadzenie organizacyj go­
spodarczych, o których mowa wy­
żej pod liczbą 10.

12) prowadzenie innych czynności 
zleconych. (Żadna organizacja poza 
cechem (zrzeszeniem) nie może uzy 
skać uprawnień, określonych w ustę­
pie 1— 15).

Organizacje cechów.
Art. 176. (I). Cechy i zrzeszenia rze

ka zatwierdza w powyższym trybie 
i zmianę statutu.

ArL 177. Postanowienia o poszcze­
gólnych urządzeniach i organiza­
cjach, wymienionych w art. 175, ust. 
I pod liczbą 11, winny być ujęte w 
osobne statuty (statuty dodatkowe), 
które zatwierdza włądza przemysło­
wa wojewódzka na v niosek właści­
wej izby rzemieślniczej, Władza prze 
mysłowra wojewódzka zatwierdza w 
powyższym tr jb ie  i zmianę statutów 
dodatkowych.

Art. 178. Okręg działalności cechu 
(zrzeszenia) może rozciągać się na ob 
szar tylko jednego powiatu admini­
stracyjnego. Powiat miejski w tym wy 
padku traktuje się łącznie z otacza 
jącym  powiatem wiejskim. Postano­
wienie to nie dotyczy m. st. Warsza- 
wy.

Art. 179. Podstawę finansową ce­

chu i zrzeszenia rzemiosła (drobnegc 
przem.) stanowią

1. składki członkowskie;
2. statutowe określone opłaty za 

świadczenia ze strony cechu (zrzesze­
nia); ■ 1 ‘

3. wpływy z grzywien, nakładanych 
na prowadzących rzemiosło (drobny 
p rz e m ) przez władzę przemysłową 

za kształcenie terminatorów wbrew 
obowiązującym przepisom;

4. dochody z wszelkich przedsię­
wzięć (imprez), urządzanych przez 
cech (zrzeszenie).

Art. 185. Cech . zrzeszenie (drobne 
go przem.) może być członkiem sto­
warzyszeń wyższej użyteczności pu­
blicznej lub organizacyj rzemieślni- 
czo - gospodarczych.

N A JLEPSZA  NA1URALNA GORZKA 

WODA WĘGIERSKA 
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„IG M A N D I“
Do nabycie, w* wszystkich arogenacii 

i aptekach

„2, . . ....

^prteiłai
WSZYSCY po zaKup artykułów zimowych 

do firmy ..MAGAZYN POLSKI , Kraków, 
Długa 50. Swetry okazyjne zł. 1.90, dam­
skie modelowe 4.60, 8.50, 12.50 pończochy 
ciepłe 45 gr., 90 g r , 1.80 zł., ręaawiczki 
weiniane 70 g r , 1.20 zł. fantazyjne 1.90 
2.50 zł. Koszule męskie flanelowe 2.90, 3.50 
4.80 zł.„ szale i apaszki w wielkim wy 
borze. PAMIĘTAJ TYLKO DŁUGA 50.

««„ P IE k Z O P U C H
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie­
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przyj­
muje ao czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry.

damskie, męskie, NAJTA­
N IEJ — DOGODNIE, żu­
li u p i s z, p r z e r o b i s z  

MOSLOWICZ
FUTRA

PIERWSZE 
CASAZ Uli- LAkA

araków RYNEK GL 
PIĘTRO 9

PRACOWNIA FIRANEK Holzerowej, til. 
Szczepańska 5. poleca firanki ręczne od 
10 zt.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
•t własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5.

UWAGA ORGANIZACJE- ! STOWARZyS^E- 
NlA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joseiewi 
cza 3.

ŁLUBOWY garnitur oKa-zyjnie do sprzeda­
nia u tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
tel. 115-06.

KOŁDRY’ od najtańszych do najv ytwor- 
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór­
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

W IECZNE PIÓRA ZŁOTE. ~ANGIELSKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER*4 I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO­
TEKA** GRODZKA 40.

PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI­
CZNA MITAJtA w Krakowie, ul. Krakow­
ska 5. Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
■zlifierstwa i nożownictwa wchodzące jak 
Ostrzenie noży masaiskich. introligator­
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno­
wych. Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się- starannością, precyzją i ta­
niością.

FORTEPIAN używany SCHREIBERA OKA­
ZYJNIE do sprzedania. Wiadomość DWKR 
NICKIEGO 6 m. 5.

kadio - Warsztat
NAPRAWIA SPECJALISTA kGN. FREIMAN 

AGNIESZKI 1.

OKAZJA! Kraków, — DOM jednorodzinny 
ćwierćmorgowy ogród — 15.000. — INFOR 
MATOR**, Kraków, Pijarska 19. j

PANIE GÓSt-ODYNIE!!! MaSZ ih K I DO 
MIĘSA, fachowo naorawia tylko szlifiernia 
Myszkowski, Kraków, Dietlowska 46

UWAGA fotoamatorzy I FOTOLABOKATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra­
cę szybko — fachowo FOTO— SL.it VICE, 1 
Kiaków, Starowiślna 21, tel. 148 

SALON I- RYZj £RSK I~ĘLEG A N CJ /.* wy" 
konuje wszelkie prace wschodzące w za­
kres fryzjerstwa damsko - męskiego, Kra­
kowska 21 w pasażu.

WYTRAWY ŚLUBNE z własnych oraz po­
wierzonych materiałów wykonuje artysty­
cznie WYTWÓRNIA BIELIZNY i HAFTÓW 
„LINGERIE ELEGANTE" M. Freylich Kra­
ków, Karmelicka 19.

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, Wiślna «, tel. 
131-93. Dostarcza mleko dla niemowląt

DUCÓ lak.ery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Kraków, Kaiwaryjska 29.

i m  od  i ziorefGÓ można "kupić ła -
DNY ALBUM AMŚTORSKE W OrRAW lE 
PŁÓCIENNEJ W WYTWÓRNI ALBU­
MÓW S. RAUCHF.R, KRAKÓW, KRAKÓW7 
SKA 29, I. P.

MEBLE lakierowane, kuchenne, przedpoko­
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa­
rantowanej jakości —  najtaniej, Kraków, 
Bracka 6.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lustes", „Acade- 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego t (róg
Grodzkiej 69).

SPRZEDAM KAMIENICĘ kónucnową, u 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 
36.000.—, gotówką 28.500 —, reszta dług 
kasowy. Kraków Ai. 29-go Listopada 45. D.

■STY'LOWE karmsze, onrawa obrazów najta­
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar­
skim ZOLLMANA, Kraków, STAROWIŚŁ 
NA 64.

JEDYN IE w firmie R. ENGELSTEIN zamó­
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny zmon 
tu jesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze­
nie. GRODZKA 32 W PODWORCU.

N a u L a  ”  ” w y c L o w a n i e
KONCES. KURSY KROJU, modelowania i 

szycia ,Józefina“ Kraków Warszawska 4. 
Nowy kurs 15 listopada. Przyjmuje się i 
Panie z szyciem nieoDeznane. Gwarancja 
wyuczenia. Wpisy codziennie do 7 wie­
czór.

KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon­
cesjonowane przez Kuratorium ELW IRY 
HALPEKN - SUESSERO W Ej, absolwentki 
W’lener Moden Akademie. Nauka najnow­
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu świadectwa. Wpisy: Kraków KRUP­
NICZA 18.

. ^ o l c a i e
CZTEltOPOKOJGWE komfortowe mieszka­

nie, trzecie piętro, po remoncie, tanio do 
wynajęcia. Kraków, Dunajewskiego 2 Wia 
domość u dozorcy.

n p a o

OTOMANY, tapczany. O-iel-łozko, poduszki, 
różne łóżka pokwc. Zakłada aewe sprę­
żynki — chodnik tter łóżek. , PER FEK T" 
(dywanowe) wszelkie loperacja gruntownie 
tanio — SCHN1TZEB, ZAKŁAD TAPICER 

i SKI, STAROWIŚLNA 85.

R<iozn e
SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 

męskie i dziecinne oiaz przeróbki, napraw 
ki i patenla poleca najtaniej PRACOW­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23

SENSACJA. ELD Ek a  Dl UGA 46, zawiada 
mia, iż nadszedł wieiki transport towarów 

• z.mowych, dla orientacji kdka cen Palta 
I męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 

studenckie od 23.50, monlyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu­
trem, najtaniej tylno w „ELlłEKA** Kra­
ków, Długa 46.

JÓ ZEF KLIŚ, Czernichów, pow. Żywiec, u- 
nieważnia książkę inwalidzką Nr 620, wy 
daną przez referat inwalidzki w Wadowi­
cach oraz legitymację inwalidzką Nr. 57, 
służącą jako zniżka kolejowa.

Mtładara podziękowanie WP. Jasnowidzącej 
Luboskiej w Krakowie, ul. Sobieskiego 3 
m. 9, niski parter, za trafne przepowiednie 
mego zamążpójścia, lak, że w przeciągu 
kilku miesięcy wyszłam zamąż, czego się 
wcale nie spodziewałam.

Z. Skoczyńska, Kraków, Sławkowska 10

SKŁAD SUKNI RITTERMAN, RYNEK 0
(pasaż Rielaka) zawiadamia, iż nadeszły 
najnowsze materiały BIELSK IE  I ANGIEL 
SKIE. Urzędnikom dogodne warunki.

CHORZY N a  PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET- 
NI SP EC JaU ST A  M LANDAU, KRaKÓW 
DIETLA 44. L P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU. 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚL E P E J KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIaDA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

SYVETRY w uuzym wyborze kupisz najta­
niej w firmie SZYMON TAUBER, Kraków, 
Slradom 2, Starowiślna 27. Hurt —  D eiai

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy­
stemu, poduszki, łóżka potowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96.

WŁOSIE materacowe najlepsze i sierść świń 
ską, sprzedaje: Sortownia Szczeci, Krakós 
Rzeźnicza 31.

FÓitTEPIAN — krótki —  koncertowy, prze 
p.ękny ton —  zagraniczny, powód wyjazd 
—  bardzo tanio sprzeda Biuro micszkanlo 
we, Kłaków, Zacisze 4.

FORTEPIANY — PIANINA, światowej sła­
wy firmy SOMMERFELD już od zł 1200.— 
wzwyż tylko we firmie YVŁADYSŁAYV tfO- 
LONSKI, Kraków, Św. ANNY 3.

SWETi RyT w c ÓCZKi  "angielskie, wielki wy- 
bór. Hurt — detal. CH. LEIDNFR, Kraków 

7 Stradom 6.
„KaZOL** goli bel briy- 

Iwy najsilniejszy zarost, 
w ciągu kilku minut.

„RAZOL** specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy
„BELLOT**. kióry asu 

wa włosy wraz z cebulką.
ScŁ5uva!d, Kraków, Dietla 51. (Niekręyują.

ce wejście przez sień na lewo;. 
ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 

„Ada", Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan­
ki itp poleca z 20f/i RABATEM tylko
s c h a r f ,  Kraków, K r a k o w s k a  21 (w
podworcu).

DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, KILA­
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swoj ol­
brzymi wybór .Dla orientacji kilka cen1 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
meskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skia 
dzie iakże najdroższe gatunki.

KRAWAT zakupisz najtaniej w Specjalnym 
składzie krawatów „RECOKD CRAWA- 
TES”, Kraków, Floriańska 35. Wlasnu wy­
twórnia. —  Hurt —  Detal. Fachowa- na­
prawa starych krawatów. Tei. 143-68

GGLOSZEWlAi Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/n). — Podstawą obl.czen.a jest jeden milimetr, w jednym lamie. Strona dzieli się na ł  łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych: 1. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.26. Tekst II—VII ...rony zł l —. Za tekstem zi 0.60. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie z* 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 famie ił 20.—, 2 lamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowc. u.10. Dla postukujących pracy w drobnych tu słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca doiicz się 25 procent________________________________  _________

lad ak tor odpowiedzialny 1 w ydaw ca: August Comber Drukarnia „Monopol**, Kraków, ul. Na Gródku 2.


